Nr 52 


Wychodzi oodzienzie rano oprócz dni pozwiąteczngok. 


Aóres Redakcyi, Kijow, Prorezat 13, Telefon 2484. 
kdmialsir, i Brukaro! Polskiej: Kijów, Prorczaa 9, Tal. 1572 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Keiaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretara od 6 —A 
Adamiaistracya otwarta od 40—4 po poł lods 8 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wisenór. 
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FW W czmariek dn:a 25 lutego r. b. upywa trzy tygodi.ia od duia zgonu 
é. fp. Jadwigi z Łażnińskich 
WACŁAWOWEJ MAŃKOWSKIEJ. 


KE Kierownicy zakładu św. Wacława wraz z ubogą dziaiwą i wychowań- | 
cami tegoz przytułku zapraszają pobożnych ch ześcjan na Mszę św. 


| Ñ catobną o gedzinie 10 w nowym kośwe!'e Św. Mikołaja— za spoxój du- BOJ R 


Gw zy nicodżałowznaj fundatorki zakiadu. 
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Środa 24 lutego :9 


PISAO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITERACKIE 


"" Aue Tat 


Pir 


ą Zariad Ra. Kol. Towarzystwa lobroczynności w Mobylowie Pd. źa- 
w'adamia, że solene nab'ż ń:two żałobne za spokój du-zy 


s [p 


Z ŁAŻNIŃSKICH 
JADWIGI WACŁAWOWEJ MAŃKOWSKIEJ 
rozpocznie się du. 2 lutego b. r o gedz. 9 i pół rano w mejcowynm 
kościele, na które /arrąd I wa Dobr. zprava wszystkich życzliwych. 


17040 


. w i 
O 2 


w Białej Cerkwi, na czas kontraktów 
biijgów, hotel Francya 


poleca 


Pługi, Ekstyrpatory, Kultywatory, Brony sprężynowe, Siewniki, Żniwiarki, Grabie, Miło- 
carnie parowe i kucne, oraz wszelkie inne, wchodzące w zakre! rulnictwa maszyny i narzędzia 


Superfosfat, Tomasówk 
200 


nasion buraków cukrowych 


STAŁY TEATR POLSKI Gać 


Sala Klubu Ogniwo 


W cana tek daia 25-go lutego 19:0 r. 


„Malka Szwarcenkopi” 


5 


SRRA] 
DEN A 


sztnha w 5-:cu aktach, G. Z polskiej, 
Reżysor A. Staniewski. 
Bilety (ceny miajse siedzących od 50 k. do rb. 4) nabywać można codziennie 
w księgarni W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35, telefon Nr 
458, a w dzicń przedstawienia od godz. 11 rano do 2 po południu i cd 6 po 
pułuln u do końca przedstawiona w kasie klubu „Ogniwo. licząca 
się młodzie. pian 85 kop. na wolo: miejsca w ostatnich pięciu rzą 
dach. Początok punktualnio o godz. $',, wieczorem. 170.8 


W czasie antraktów przygrywać bądzia kwartał Smyczkowy, 
AN Towarzystwo artystów pol 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. skich pod art stycznon pio 


rownictwem J. Pawłowskiego. 
Przedostatni a tystlej =x 


występ p. MICHALINY ŁASKIEJ: waczosssia' insor 


DZIŚ! Środa 21 lutego Benefis H. KLIMONTOWICZA art. toat. lwow- 


sce” „Dama z pod No28 mena a na o U 
sgwie: ostatni występ p. M. Łaskiej i pierwszy 


ażde zedsta wierni © 
występ p. M. Chavsaux. "sous" rocząwć « godz. 8 wieć 


czorem. Bilety sprzedała kasa teatru. 


eatr dramatyczny A- N., Kruczinina 


Dzis dnia « Błejgą cng’ J. Gordina. Szatan iezy, tal-Tamarin, 
po raz dł „Szatan Herszełu-Duhbrowner. — p. Murski.  Ceay 
miejsce w parierze od 70 knp. do 4 rb. Poszatek o gedz K-ej wioczorom. 
W czwartek dria 25 gù pożegnalny berefs Biumental-Tamarina, nowa 
sztuka z rep rumu Fetersbuiskie- Dzieci” Zukowskiej. W piątek daja 
go L.teracko Artystyczecg" Icatra y9 IUU 26-go przedstawienie popolu 
dais- St n i ** Początek o g dz. lej. Wioczorem wescła keme- 
we „e racen cA dy ka Mata czekoladziarka> w 4-h akt. 
Ceny miejs: w parlaree od 79 kep. do4 rb. W subote dnia 27-go przed:ta 
wien:© popołuimowe; wieczorem hencfis A. Kruczinina :Kluh kawale- 
rów». W niedzielę dniu 28-go w południe wosoła komedya c<Hiała cze 
koladziarka» w 4-c" əktauh Cany zwyczajne. Wieczorem pożegnalne 
przedsiawiene t) <OQOsiożek> (li II akt), 2) <Dyakeł> (I ill akt) 


Ceny mes w parterze od 70 kop. do 4 rh. 
e o u 

Ceatr iejski Griaberga (Rustan i Ludmita». Prczalek o g 

121/3 Wieczorem baucf » baleimisirza Zaleskiego 
1) <.Camorra:, 2) Balet divertissement., Porzątok .o grdzinio 71/4 
wioczorem. Dnia 25-go w poładnie »Demon:, w:eczorom benefis Cese- 
wioza op. «Mefistofeles». Cony zwyczajne. Dnia 26-go w południe 1) 
Cyrulik Sewiiski<, 2) >Balat divertissement., wicczorem benefis 
reży ea N. Bozolubuwa >Dama Pikowa<. Duia 27 go 'utego po conach 
o6 nie prarstępny. Eugeniusz Ouiegln»c, wieczorem benefis Sie 
lawiaa >Mefistofeles«. Ceny zwyczajac. Dnia 23 go w południe 1) »Ca- 
morra’, *) >Baiet Divertissement, wieszorem ostatnia przedstawie- 
nie i benet”s kspelmisirza Palicyna Tannhäuser», Ceuy benofisowe. 
B.l ty nabywać można. 


Dziś dnia 74 w połudne bene'fs suflera W. 


, 
rä t S } Dyrokcya 
ca r 9? 0 ÓWCOW J T Duwan Torcows. 

Dziś dnis 2i-go 1) «Pan Dyrektor, 2) cPalące sią listy»; część 
dohodu zostauie przeznaczona na korzyść chorego artysty p. S. Gorio- 
towa. 

W czwartek dnia 25gv lutego w połodnie po cenach ególn'e przysiępnych 
przedstawienie dla ćzieci <Zaczarowany książę», sonc- 
dya dwe:inna w 3ch aktach. Wiaczurem po raz ló-ty nowa sztuka 
Juszkiewicza <Kemedya małżeństwa> w 4-cb aktach. 

W piątek Gma z6 w południa benefis p mocn rexysera P. Dswem i S, Kraiewa 
i suflerów W. Kriakowskiewo i K. Sawickiego po raz ostatn: Niebie- 
sai ptian» w 7-iu obrazach. Wieczorem po rs7 ostat i ])<Łizystra” 
ta x Aton>, kczedya w d-ch aklarb; 2) <Q co poszłoc, komnedja 
w 3 ch aktach 

W sobotą duia 27 go w pałułnie po raz 2-gi eMiesiac na wsi. w 5akach 
lurganiewa, Wievroretu berefts Duwan-Torcowa ro raz ostatni ]) «Ko- 
mady» małżeństwa» w 4-ch aktach; 2) «Drożliwe polece: 
mie». Uuny bonefisowe, 

W niodzicję duia 23-90 w płulnia benefis kontrolera S. Dobrowolskiego po 
raz oststrj «Nowy świat» w 4-ch aktach. Wieczorem zamknięcie 
sezuLu, <Przedstawienie zbiorowe». Ceny benefisowe, 


Puc atak przedstuwieh dziennych u g.S2-ej w południe; wieczorowych o g.ji 


8-ej C ug miejsc na przedstawienia dzienne ogóluie przystępne, na wieczor- 
ny awyczajne. Bilety na wszystbo przedsiawienia nahywać możua od wtor- 
ku 20-40 iucga od 1U-ej rano. Masy teatru otwarto ed g. 10 rano do g. 3 i 
od g. 6 do koń a przedstaw.enia 


u By M. > CON "© 6 
Cyrk „Hippo-Pałace” "esa 7. 


Dziś wicikie przedstawienie, nader . 
Cfertowne w 3ch oddziałach. Na zakuń- Wodna antomiiia 
czenie przedostatni raz 
Wesoły dzień w pońmiejskiej kiiajpie. Pomięd'y I-szym i Il-gim 
astum basen w imuneżu cyrkowvm napałnia się woda. Obrazy k'nematogref: 
z:miast dusoracji. Efekty Świrtlaue. Początek o godzinie b i pół wieczorów, 
W uzwarwk doia 25 go jutogo berefis zakieja M-lie Kuk. Dn. 26. 27, 28 go 
ltgo przedstawienia popołudniowe. W czacie autraktów dzieci 
maga jżizić na kucyka. Na zakenczev e pontomina. Szczegóły w aftszacb. 
p A | 


pF Familijny Teatr Varieté TB] 
: 99 Dziś i codziennie Grand Divertis- 
sement Varie występy znakomitych pol- 

skich artystek 

e | jleleny Zabłockiej i 
KJ 2 LJ . 
Mervugowska ul. Nr R. telef 244. Broni Barańskiej, 

yrekoya Towarzystwa: A. Walborg, P. a także uv: iczy € 
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== świeże: Czekolada, cukierki, torty, 
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ciastka etc. 
W.elki wybór podarunków dla dzieci. 
Przyjmują się obstalunki, 


Na inna EA Z A r a e e 


16726 


ę, Sale 
O pudów 
Klain Wanzieben z urodzaju 1909 r. 


trę i inne nawozy sztuczne 


MCDSZZC Z CIEE 
Ą LJ 
T-wa Wzajemnego Kredytu 
SAMOPOMOC” 
5 3 r+. E 
w Kijowie 
wykonywa wsz Ikie ezynnoś:i w zakres Lankewy wchodzą e: 
rzekazy miejscowe i zagraniczne. 
z? incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekurzncya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity trań- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
iak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na» 


rxzeędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 


tarza gospodarczego. 
Adres Zarządu: Kijów, Instytncką Nr 4. 
Adres telegraficzay: p Sam” Kijów. 

Telefon Nr 23—49. 


16641 
o 1] 


W wykonania $ 6 ustawy („Zbiór praw* z dnia 21-go grudnia 1909 r. 
Nr 119) owłasza się: 


ubskrypeya na akeye 
la Bandu | Przemysl 


w Warszawie 1o09 


Poozątkowy kapitał zakładowy rb. 500,000 w 2,000 sztuk a*eyi 
na okaziciela po rb. 250 — kiżda. 

Z powyzszych 2000 akcyi sztuk 1,500 na sumę 375,000 — zostały już 
rozebrano, wobec czego sutskryncyi podlozają jeszcze: 

Pozostaie 500 sztuk na sumę rb. 125.000 — 1 szą połowę war- 
tości akcyi t. j. po 125 rb. na sztuxę należy przesłać przed 1 szym kwietnia 


Do Banku Handlowego w Warszawie lub do 
Kasy Przemysłowców Warszawskich. 


W myśl przepisów, druga połcwa musi być wypłsczna no później niź 
w ciągu 6-6,u mirsięcy od duty otwarcia banku. 

Od sum wrpłacony. h na akcye będzie bonifikowsny do dnia rczpo zzeia 
czynności B»nku, proceui w rtosunku 4% roszoia. 

Gdyby zapisy przewyższały oddeną do snhskrypcgi sumę pr ed I-s'yn 
kwietnia r b, założyciole Bavku zastrzeg»ją sobie prawo zamknięcia zapisów 
w każdej chwili, pry.zem w razie przekroczenia ustauowionego kapitału suu 
skrypcyjnego, uastąpi proporysnalay podział akcyi. 

Bliższych informacyi udziela Biuro Organi- 
zacyjne Banku dia Handlu i Przemysłu w War- 
szawie: 


Warszawa, Bielańska Nr 5. Adres te!egraficzny: Bankwar. 
U OK A CYTATY KIK OP T SA TT 1 i WIO a W AO KPIR. 


lu 3 
| Autogarage „Savoy 
Skład Automobiiów 
| „Laurin—Clement" i „Fiat 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem lInżyniera-spe- 
cyalisty wyd: lepowaneg» przez fabrykę. 16905 
KRESZCZATYK 33. TELEFON 1713. 
Otwarty w dzień i w nocy. 


w w 


MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 1654: 


| PECHoWicz i DIN. 


Kijów, Padeł, Aleksandrowski plac > 1, telefon 21-77. 
W oddziąłach bławatnym i sukiennym otrzymano 


m sa p s m 


Przez cały czas kontraktów rabat 15%. 


W piątki sprzedaż resztek. 


DOM = b N 


sów || IETZWIISKI | 


Kreszczatyk Nr.27. 


operacye bankowe 
Tel. 1864. 16793 


na  najdogodniej- 
szych warunkach, | 
——= 
Asakuracya 

premiówek, 
Kupno isprze- 

i l 

Restauracya „GRAND HOTEL 
Na czas kontraktów dla.udogodnienia Judziom zajętym w jednej z sal podcza* 
śniadań i obiadów muzyki niema. Zaś w wielkiej sali codziennie pod- 
czas śniadań, obiadów i kolacyi przygrywa znana runiuńską orkiestra pod ba- 
lutią Onczeka. Sniadania: potrawa programowa 60 xop., z dwóch dzń I rb 
Kolucya z 3 vh dań 1 rbr 16638 


daż majątków. 
Dzierżawy 


sr, , 
wrana pady 4 R DY PAL W AGES I Jin ak MKA zina ko an 


A szy 
Harry 
r rysły. Ostataie dni 


ma'ca) I9i0 r. 


[Teatr A. KWianowskiego. 
;+p*wiana człowieka. Razsadowych. 


występ 


Pisrw= 
sióstr 
czływiceka- 
msłoy 1 


wspaniałczo rrogramn kisematgrefu. 


na rzecz Bratniej Pomocy Stud. Polit. Kij. odbędzie cię d. 24 
lutego w Salach Klubu Kupieckiego. Początek punktualnie 
o g. iC-ej. bD:'ciy—ul. Fundukiej.wska Nr.3:m.2, Ludw k Wojciechowska. 


Jororolofekofotototw mrylaotmialaowatabo ot 
{ THEU AR EH OH aF 
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A kj DOM HANDLOWY zd 
HIE e . . > 
|| sz l MA 
Sar ZEF 
A, 
7 We + $ 
| gi aS vé 
sł Kijów, Alaksandrowaka Nr 49. a 
RE POLECA; 16734 $% 
g$ noże dyfuzujne szwedzkie i framcuskie ramki nożowe, ŻE$ 
ŁY JE 7 o > T 3 3 7 20 
“aS pilniki i stal sita żelnzne, mosiężne i miedziane; pasy RE 
l 7 -T 
Ka amerykeiskie, rury żelazne i mosiężne oraz wszelkie 54 
Żyć uwt.._. 
sł, artykuty techniczne. E 
D EA Zn S] 


>OUGDODOWOGIOSOGGOGOCOGOŚ 


R. Przesmyeki 
Kijów, Kreszczatyk 48, telef. 493. "0% 


WĘGIEL e Eraser st GA TURN, 


pełń Towarzystwa górni 


czego przemysłu 
DOCIEC DOC ICIC IOC ICI DOCIEC IOC CIACH IKC DOC DOL IOC IAC JIC DOC DOC DOC 
Depôt 16883 


de A. de Luze & Fils Bordeaux 


„Caves de Vins Etrangers“ 
Mikcłajowska 4. Telefon 954. 
Wina — Koniaki — Likiery — Rumy. 


X A 
% Sprzedaż baczkowa francuskich win -wprost z BORDEAUX. 
ICM HE ML WK ML X HK WC WK MCK DOC DOC IL TIL WL KCK IHK I 


Dziś zamknięcie 
l WYSTAWY PSÓW 


Ogloszenie nagród. Na wystawie przygrywa orkies:ra wojskowa. 


ax Aeroplan 


leci weś; p'awdziwa -— ża największy wybór gramof.nów, patefonów (od 8 
do 250 rb.) i tar.z (od 66 kop. do 15 rb.) można znależć Lylko w muzycznym 
magazynie. 


X 
X 
X 
X 


ICIC HC CMC HC. 


w w 13.158 
H. J. JINDBDRISEK hak Ke +! 
16389 


SUPERFOSFEAT 
Zawartość kwasu fosforewego 16—2uv. Fabryk: Łowicz, Mihigraben, Strze- 
minszyce, Kiclce, Rendziny, Tentelów, Odeskiej. 
Tomasówka. Saleira Chilijska. 
Obrachnne« według aralizy Laburatorynm Syndyka!u. 


Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


Kijów, Bulwarna 9. 


arane Osólne Kijowskiego Towarzystwa Rolnicze 
cdbędzia się kę lutego r. b. w sA, Down Szla:bty o godziuie 8 wiecz. 


Precz z epidemia! 


Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
ud wszelkuh chorob zakażnych czysta 
Zrvódlaua podziemna woda ze 


POŚREDNIK POLAK 
mą zlecenie wydsle'żawienia 1590 dz es. 
f Iwark na Podolu, żza”j głeby z in- 
woriarzem żywymi martwym pesiewa- 
mi ozimymi ) wycravą ziem 4. przygo- 
towauym zapasem ziria ną FaSIOLIA, 
jak karmem dla iuwentar «a. — Umowa 
z cukrownia ra 1910 r. Dostawa bnra- 
ków o 2 w'o:isty do miejsca zdania. 


Studni Artezyjskich. 
Wsz-lkio «nf rmarcys: hot. [ut-ena- 


w Płloskirowie 


Studnie Artezyjskie "wod; ua 2. 
cyoral 44, u S. Z. 17030 
w. wody neg. 
z posad, obejnowanych w majątkach 
Pompy, wodociągi, badania gruntu i pè- 
nika Kijowskiego*. 16950 
chorcby gardła, no- 
Proskurow. 10778 


k „zd w wódy vag. 
T Studnie Artezyjskie w” wody: a 
zarządu majątkiem (Študnie ANEZJSKIE "vod, ee 
Studnie Artezyjskie te" sody nae 
peważ tych na Padou przedsawię na w a 
ządanie. Obecnie pozostawiłan. posadą 
z povodu kompletnej reorgan zacji w kładów urządza 
Pierwsze kraowe I-wo W:ertnicze 
Pa 66 
Dr. Bialik Są i uszów, lecz. ją- „AQUA 
kania się, seplenienia i innej wadliw. 
wymowy. Fundukl. 33 przyj. od 10—1 
Berdyczów 


dla gorz. 1700 

ziemskim, referencyo i ustne polerenia 
StUdNIE ATŁEZyJSKIE w. wody may. 

majatkach. Wiadomość: R dak. „Dzien- 
Stacya Kol. Poł. Zach 

i 5—7. Przy lecz. pensyonat. 16656 


la uudziorjawionia MaE GB 
Do wydzierżawienia s "w pow. 
uszyciim. Bez bursków, z dużym dv- 
mem : parkiem lub bez. Wiądowość: 
hot. »Ermitagee 31 w godz. rannych, a 


także w Bimrze pośrednictwa. Kresz- 
czatyk 25 m. 68. 16901 * 
= z Prenumeratę i ogłoszenia 


Majątek 


do sprzedania w okolicy Berdyczowa, i 
około 1,0001 morgów z rezydencra. Ziemia e . to Ą 95 
Luraczana, 10 w. od kolei. Szczeg. W. „Dziennika Kijowskiego 
Włcdzimier. 74 m. 8 od g. 121/+—3 pp. 
przyjmuje 
r —gub kjow, 
W Wachnówce Ehei" 


p- K. Gromnickiego 
sprz daje się ur-ąd:enie za«raniczne 
masztarni i urządzenie wewpętrz .e staj- 
ni (boxy, stalls* na 16 koni. 17026 


6 


p. Michat Pobocha 


ul. Prisutstwicnnaja 33. 


Prenumerata: W kruju 1.— 
Za granicą ! 50 
Za zmianę adreso 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jago miejsce 
przed iesxsiem 40 kop. pierwszy i 20 kop każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop pierwszy i 10 kop. na- 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub lęg? 


Numer pojedynczy 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuję 


Dziś i jutro 2 pożegnał e 
występy jedynej mułpy 55 


Spiew lirsczny. Pieśni Cy- 
gańskie. Duety. Z udziałem 


S. Śliwińskiego, polskiego humo= 


Początek seansów od godz. 5 po południu. 
Od 26 lutego nowy wspaniały program. 


Rok V. 


miecięcz. kwart. pół 
3. — 6.— 12 — 
450 3.— 13 — 


miejsce 1 rb' 


kop. 


Administracya. 


Fips< 


M-eur 


17032 


Jedyne krajowe! 


sa. 0 POGZĘDĄOS CI zę 
Pa oaÓd 


ZTywALSZE. Ar 


SPRZEDAŻ GŁOWNA: LUTERANSKA Niln.1900 
WLOKALU TE UBEZPIECZ. „PRZEZORKOŚĆ” 


Powzebni są zdu!ni rpenci, 


Zejiry 


10868 


kolorowe 
Angielskie 


4 kolc 
Zejiry . Woezalie 
kolu 

płólna a e 
zielskie i Ro- 
Oksfordy ssie i ro 
borze na bieliznę męską. 
Przy magazynie doświadczony kroj- 


Z rA kolorowe. j 

eji yY | Rosyjskie 
kolorowe An- 

otrzymane w Dużym wy- 

czy-frańm uz dla przyjmowania za- 


mówień. 
Kreszczatyk fgrand-Hotei> 
d. 22, Tel. 5 29. 


Magazyn żadnych filii 
w Kijowie nie posiada. 
16959 


Kazimierz Dzieganowski. 


i „abów. t } j 
oho Ta Ea AWA 
Do dzisiejszego numeru dołą- 
ozamy dla prenumeratorów miej- 
scowych zawiadomienie War- 
szawskiego Domu Handlowego 
W. Muśnicki i Ska. 


Di Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnzch w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujomy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 touy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z pudziałem na wojawódziwa, 

Cana dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, T kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
£ dołączeniem kosztów przesyłki. 


Notatki Informacyjne. 


Bia e kij. rz.-kat. Tow. dekreczym 
nesol, M.Zytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 3 oprócz świąt 
i niedziel. 


„ Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


Zarząd Tow. pom. otud. pol. nalw 
kijow. Wiolka Zytomieraka Nr 8 m. 12 
od 4 do 6. 

, Kolo Kobiet Polsk. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 


dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 
dziel. 


Biuro pracy przy kii. rz.-kat. Tow 
dehbroozykności, Mała Zytomierska Na 
5, otwarte códziennie od 10 do 5 oprost 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Glmnaotyka w P. T.B. W poniedzia- 
łek. Chłopcy do 14 lal; 5—6; powyżej 
14 lat 6— 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 4—7; druhowie młod: 
Si 9—10. Środa: Cwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 3—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; aruhinip 
6- 7; druhowie młodsi 9—--10. Niedzie- 
ła: Cwiczenia dla gości Lu—11 vrana. 


Bluro Związku równ. koblet pel 
sklok otwarte od g. 12 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa" 
cyi. Kroszczatyk Nr. 34 m. 25. 
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Znany stowianafii, ; , genera? Kiriejew, wy- 
stąpił na famach „Now. Wrem.* z artykułem 
o prawach poszczególnych narodowości sło- 
wiańskich. Obok pięknych frazesów na te- 
mat stosunków narodowtściowych zawiera 
ten artykuł żądanie, aby „polacy wyrzekli 
się Wiina i Kijowa“ a wówczas rosyaĘsie bę- 
dą się poczuwali do obowiązku „zwrócenia 
Warszawy“. 

Na ten projekt słowiański ur:gulowa- 
nia sporu narodowośrciawego edpowiada li- 
stem o:wartym prof. Adziechowski. 

„Żądacie od nas, byśmy sę wyrzekli 
Wilna i Kijowa. Lecz czyż wasze żądanie 
zgadza się z logiką? Czyż može poszczegól- 
py człowiek lub naród zrzec się tego, czego 
nie posiada? Czyż nie rozumiecie, że tylko 
niezawisłe państwo może zrzec się należącej 
da niego dzielnicy, na mocy traktatu mają- 
cego formę prawną,i że tylko takie zrzecze- 
nie się, niemożliwe dla nes, wskutek nieza- 
leżnych od nas przyczyn, miałoby realne 
znaczenie polityczne. Lecz daleko ważniej- 
s48 jest, co następuje: 

„Na zjazdach ziemskich, poprzedzają 
cych zwołanie pierwszej Dumy Pałstwówej, 
a mianowicie w tym czusie, gdy nadzieje 
wybuchnęły silnym i jaskrawym  płomie- 
niem, nikomu z polskich uczestuików zjazdu 
nie u mk do głowy żądać przywrócenia 
Polski w jej granicach historycznych. Pro- 
gram ich obejmował, zarówno tam, Jak na- 
stępnie w Dumie, tylko autonomię Polski 
w zakresie, który jedyny w prasie rosyjskiej 
konsekwentny zwolennik słowiamcfistwa S 
Szarapow, nie wshał się nazwać „skromnym 
i bszwarunkowo możebnym do przyjęcia dla 
Resgi*. Dla polaków za% w guberniaoh 
Litwy, Rusi Południowej i Diałej Ras żąda- 
no tylko całkowitego równouprawnienia. 
Czyż mozza nazwać te ieaczej, jak nie zrze-! 
czeniem się domunującegu tniczenia, jakie 
mielismy tam w „kresie niezależnego istnie- 


nia Polski. To było właśnie, wyrażając się 
pański'mi słowami, zrzeczenie się Wilna 
1 Kijowa, lecz zrzeczenie nie wymuszona, 


a zarazem nie mające charakteru prawnego, 
ue w fura.la zobopólnej umowy, lecz tem- 
bardziej świadcząca o sile realiżmu politycz- 
nego u nas i niewątpliwie bardzo bolesne 
dla uczucia polskiego, którega jednym 
z głównych czynników jest przywiązunie do 
tadgcyi historycznej. 

„Lecz wy ignorujecie to wszystko; 
to was uie zadowoliło, czyli z tego wynika, 
że nie żądacie od ngs zrzeczenia się Wilna 
i Kijowa, lecz zrzeczenia się swej narodowo- 
ści przez polaków w Wilaie i Kijowie. 

„Czy mam wam przypominać prawdę 
elementarn: 4, że jest to Żądanie niemożliwe, 
a dlatego m emożliwe, że narodowości nie 
mienia sią, jax ubrania. Tymczasem dobrze 
wam jest wiadomo: rząd, stojąc na wyż- 
szyia punkcie widzenia, prowadzi tam odj W 
r. 1868 niemiłosieraą politykę rusyfikacyjną; 
Język polski wygnany został z instytucyi 

PRS z administracyi, sckoły i sądu. 

ti pan w jednej z dziewięciu gubernii 
py i południowo-zachodnich znaj. 
dziesz polaka w służbie rządowej, jest to wy- 
padek wyjątkowy ji zimuje. on jaknajniższy 
urząd. 

Einion bedni do tę Państwo: 
wej projekt prawa o wprowadzeniu ziemstw 
w tych guberniach nie jest dla nas dobro- 
dziejstwem, lecz nowym ciosem, nową próbą 
rusyfikacyi. Lecz i tego wam za mało. 
Prawda, że przed wojną japońską w Wilnie, 


Wiadomość 


0 cudownym obrazie N. M, P. Berdy- 
czowskiej i o jej koronacyi. 


Przyszedłszy biskup przed kościół 
iusiadłszy na przygotowanym tronia, miał 
kazanie o czci cudotwórczej Maryi, po któ- 
rem książę Lubomirski mowę, a o. JÓzefat, od 
św. Kazimierza Karmelita, na konkluzrę w la- 
cińskim języku powie ziat oracyę. W koń- 
cu biskup zaiatonowuł Te Deum laudamus, 
które przy strzelaniu z dział wyborna mu- 
zyka odegrała; poczem pieśń do Najświęt- 
szej Panny przed cudotwórczym obrazem od- 
ś,iewano, a biskup, dawszy pasterskie błogo 
sławieństw 0, ogłosił zupełny odpust na ten 
akt, ed św. Stolicy mac" pozwolony. 
A: ponieważ kościół berdyczowski nie był 
jeszcze zapełnie dokończony, tudzież dla przy- 
gotowania się do uroczyście mającej ślę 
vdpraw:ć koronacji, jakoteż i d'a innych pu 
wdów, ten aki na późniejszy czas cdłożona 
Nazajutrz, juko w dzisń Wszystkich Świę- 
tych, biskup spiewał sumę, podczus której 
miał kazanie ord: naryusz, kaznodzieja her- 
dyczowskiego „laszturu. Nustępuego dnia, 
zuóry był zaduszuy m, po odpruwlunem ża- 
łobnem nabożeństwiv biskapi wszyscy urzęd- 
nicy i goście ri zjechali się, którym na po- 
Żeguanie z lortecy kilkadziesiąt razy z dział 
wystrzelono We trzy lata po sprowadzeniu 
koron z Rzymu przysłanych dla obrazu 
Najśw. Matki w Berdyczswie, to jest raku 
1756, Kajetan Ignacy Soityk, natenczas juz 
biskup kijowski, naznaczył dzień koronacyi 
16 go lipcu, który jest najuroczystszym dniem 
w zakonie Karmelitów pod imieniem Najśw. 
Maryi Panuy Szkaplerznej. Kilką więc ty- 
godniami wprzód, wo wszystkich pobliższych 
dyecezyach: lwowskiej, przemyślskiej, łuckiej, 
kamienieckiej, kijowskiej, tudzież w przyle- 
giych w W. Księstwie Litewskiem, od bisku 
pów łacińskiego 1 grecko- unickiego obrząd- 
ku powydawano publiczne egtoszenia i okól- 
nisi, które, podług zwyczaju na drzwjach po 
wszystki ch kościołach 1 cerkwiach pobrzy- 
klejune, uwiadamiały wiernych sług Maryi 
o blizko 'nsstępującej koronacji obrazu Ber- 
dyczówskirgo. A ponieważ wać ik in 
że jakkolwiek obszerny kościół berdyczowski 
nie będze mógł pomieścić w sobie Lysiącami 
ma ten skt z całej prawie Potski I Litwy 
zgromadzonego ludu, przeto za wyraźuem 
pozwoleniem “Ojca św. w polu za nuastem 
o kilkarńaście staj od kościoła paradną a ob- 
szeruą zbudowano szopą, W której około 20 
tysięcy ludu wygodnie pomieśc: ć się mogło. 
Żewnątrz miała ksztalt trójnąła, wewnątrz 
obejimowuła prezbiteryum, gdzie w wielkim 
ołtarzu, na 20 gralusów od ziemi po^ ciesio- 


a O 


STORE 


na poczcie, a prawdopodobnie i w innych 
gmachach rządowych, mieściły się napisy 
„mówić po polsku niewolno*, obecnie tych 
napisów niema; mogę swubcdnie mówić w 
wagonie po polsku, nie obawiając się kary 
lub aresztu; mało tego: w Wilnie i Kijowia 
wychodzą pisma polskie; w Wilnie jest pol 
ska trupa dramatyczna. Na wszystko to 
sześć lat temu bezwarunkowo nie fozwo!o- 
noby. Teraz to jest dczwolone i to właśnie 
sądząc z sensu pańskiego artykuła, przej- 
muje paua takiem oburzeniem. Dla was 
jest pożądane, byśmy placy, złeżywrzy 
wieńce na pomniku Murawjewa w Wilnie, 
podali prośbę o wznowienie zakazu używa- 
nia polskiego języka w sklepach, restuura- 


cyach i wagonach, skasowania polskich 
przedstawień dramatycznych i zamknięci ia | 
pisum polskich. 


dzony w gub. mińskiej, uważ2:n" siebie za 
polaka i katolika, i że, przebywające tam po 
kilka miesięcy w ciągu roku, sawym fak- 
tem mego istnienia przyczyniam się do te- 
go, że kraj ten otrzymuje zabarwienie pol- 
skie. Lecz spełnienie waszego gorącego ży- 
czenia byłuby dla nas aktem zaprzaństwa. 
Taki akt możliwy jest jedynie ze strony po- 
szczególnych osobistości, którym, jestem 
przekonany, odpowiedzielibyście zań pogar- 
dą—niemożliwy on jest jednak dla całego 
narodu. Pan Bobie to uświadamiasz i tem 
tylko sobie tłómacz; umyślną nieszczerość 
pańskiego artykułu. By nie wprowadzuć 
w błąd ludzi, nie zuających sprawy, a prze- 
dewszystkiem naszych braot stowian, pozwól 
mi Pan odtworzyć pańską formułę w nie- 
skażonej posteci. Oto ona: „Nie oddamy 
polakom Warszawy, dopóki ci z nich, któ- 
rzy mieszkają w dziewięciu guberniach Li- 
twy, Białej Rusi i Rasi Puładniowej, nie 
wyrzekuą się swej narodowości, gly Zaś 
się jej wyrzekną, nie zwrócimy Warszawy, 
ponieważ jest ona nabyta za cenę krwi ro- 
syjskiej* 

„Nie jesteśmy naiwni, wiemy, że apety- 
ty panskich zwolenników nie zadowolą się 
Wilnem i Kijowem. Po Wilnie i Kijowie 
przyjdzie kolej na rdzennie rosyjski Sando- 
mierz (mówił już o tem hr. Bobryński), na 
Lublin, a następnie na Warszawę i Kraków, 
wszak wiadomem jest z dokume: tów histo- 
rycznych, że miasta rusinskie seczynają się 
non longa ab urbe Cra”arin, a historis, we- 


dług wyrażenia uczonego francus! iego, jest 


to taka kuchaia, na której można przygoto- 
wać, jaką się chre potrawę. W tym, propa- 
gowanym przez Pana w prasie, a w Dumie 
przez Bobrinskich i Kapustinych, ideale 
politycznym widzę tylko nieudolne naślado- 
wania wzorów pruskich. Niestaty, jednak 


nieudolność ta nie odbiera pańskiej działal- 
ności znaczenia cennej broni positkowej dla 
polityki pruskiej, która polega w stosunsu 
na wied: puszczenia do pokoju z 
uarodem polskim. Czyż mam życzyć panu 
rosyjskiemu powodzenia 


do Rosyi 


i Pp cv onal zmag 
tej waszej pracy „pour le roi de Prusse”, 


która zmusza mnie, polaka, do nawoływania 


Rosyi do patryotyzmuł...* 


R PO EC OC ROK NEAROCE AARENAC DRZE 


Filewicz — Pogodinowi. 


Fil-„icz odpowiada w «Now. Wr.» prof. Pogo- 
dinowi, który wspomniał o jego ojcu w artyknie «Ukra- 


incy i sprawa Chofmska> (Dziennik Nr.51) f pisze: - 


«Ś. p. mój ojciec znał mojo pogłądy i przekona- 
że nie sprawiały mu 
Sam człowiek przekonsń, umiał cenić 
przekonania innych. Pozostał ou uvitą, lecz wszakże są 
unitami miliouy ludzi rosyjskich, np. w Galiegi, co nio 
przeszkadza im jednakże być i czuć się rosyanami. 


nia i mogę śmiało oświadczyć, 
one «smutku». 


nym, miejsce dla obrazu niby trou królew 
ski, draperyą z aksamitu, galonem i frendzlą 
złotą bogato ubrany, prześliczną prze sta wiał 
perspektywę. W górze nad obrazem dwa 
geniusze trzymały w rękach napisy: Parata 
sedes tua. Ps. 92. Veni coronaderis cant. 4. 
Po bokach tegoż ołtarza, czyli tronu, asysto- 
wali ministrowie nowokoronowanej Najśw. 
Królowej, to jest przez przystosowanie do 
anioła nerbu prześwietnego kijowskiego wo- 
jewództwa, stali aniołowie, królewskie znaki, 
to jest koronę, berło i jabłko w rękach trzy- 
mając, przy tronie Królowej swojej, do koro- 
nacyi nagoótowanym, oczekujący. Dalej po 
obu stronach prezbiteryum było jedenaście 
bocznych ołtarzy, w których obrazy wyraża- 
ły cuda Najśw. Matki. Cała ta budowa we 
wnątrz tak była urządzona, że podczas ko- 
ronacyi, chociaż napełoiona ludem, wszyst: 
kim jednak i wielki ołtarz, i obrzęd korona- 
cyi doskonale widać było. Na około szosy 
obozowały wojska koronne, «tóre na ten aki 
ordyuansem: hetmana W. Korannego i ka- 
sztelana krakowskiego Branickiego w liczbie 
około s-eściu tysięcy, z husurskich i pancer- 
wych choragi, tudzież z tegum' utów cudżo- 
ziemskich p a komendą księcia Lubomir 
skiego, miecznika W. Koro"negn, przyciąg- 


nęły. 

Trzema dniami przed k-ronacyą włoto 
no na obraz Najśw. Mary: Panny nową 
szczerozłotą suktenkę w -wiaty Z emalli wy- 
rabłaną, kosztującą pięćdiesią: tys. złotych 
polskich, dodano tukże srebrne ramy dosko- 
nałej roboty, ceny pięćset czerwonych zło- 
tych, na skt koronacyi z samej składki do: 
broczynnych ufiar Ssprawione; i zaraz w nu- 
cy prywatnie obraz był przentesiozy z ko- 
stiuła do wspomnianej szopy i wystawiony 
w wielkim ołtarzu, a wojsku korunne miału 
straż nad nim, gdzie przez całe te trzy dni 
uroczy ste Odprawiało się rabożeństwo z kaza- 
niami, przy odgłosia dzwonów i strzelaniu 
z dział wojennych; a w nocy rzęzsiste ognie 
lamp, na ośmu tryzumfalnych bramach, na 
froncie i kopule kości.ła, do tego jeszcze 
w kilku punktach muzyki: w jenna Í ber- 
dyczowskiego garnizonu, uświetniały uro- 
ozyst: ŚĆ. 

Wigilią koronacyi przyjechali: biskużj 
kijowszi Kajetan Ssłtyk, książę Lubomirsti, 
miecznik koronny, pierwszy jako Koronttor, 
drogi najos. biwszy dobrodziej i fundator! 
koronacyi, tudzież regimsntarz generalny 
wojsx koronnych, na tymże akcie zuajdują- 
cych się, którzy przez dabio ognia z dział 1 
ręcznej broni % f rtecy, jako też od zacho- 
dzącego im drogę zgromadzenia 00. Karme- 
litów, dwiema w łac.ńskim języku mewami 
byli powitani. Tegoż dnia kor.nator w wyż 
w=spomuianej szepe uroczyście celebrował 
nieszpory, grune przez muzykę przy strzela 
niu z dani wojennych, poczemi łektor fto- 
zofii konwentu krakowskiego kar bzs. miał 
kazan; w wieczór —sztuczne eguie, muzyka 

ka 


_ 
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udy tego nie chcą zrozumieć moi «przyjącřele» pola- 
cy, uie dziwię się iemu. Zupełnie jedn:k co innego, 
gdy nia rozumie tego oświotlający sprawę chełmską 
i ukraińską w prasie rdsyjskiej prof. Pogodin». 


„Nowoje Wremia' 
o sytuacyi na Bałkanach. 


„Now. Wr.* zapatruje się nadal poesy- 
| mistycznie na sytuacyę na Bałkanach i pi- 
sze: 

„Sądząc z niektórych objawów, należy 
przypuszczać, że nadzieje co do polupszenia 
stosunków austro-rosyjskich tą nieziszczalne. 

„Pierwsze wiadomości o mającem ne- 


Was drażni to, że ja, uro- I stąpić zbliżeniu austro-rosyjskiem wywołały 


w Niemczech otwartą niechęć. W życzeniu 
miujstra austryackiego wyswobodzenia się 

z metni, w którą wpadł przez własną nie- 
e upatrzono zamiar wysunięcia się 
z pod opieki niemieckiej. 

„Hr. Aehrenthal postanowił naprawić 
| stosunki z Rosyą, nie naradziwszy się z Ber 
linem. To też ciężka ręka gospodarza dała 
mn się bezzwłocznie we znaki. Po wizycie 
berlińskiej peritraktacye austro rosyjskie u- 
stały bez nadziei na prędkie wznowienie. 

„Być może, nie należy tego żałować. 
Nie było, o ile | się zdaje, ani jednego wy- 
padku by dyplomacya rosyjska nie stała się 
igraszką w rękach dyplomacyi austryackiej. 
Nowa próba zbliżenia Austryi z Rosyą nie 
skończyłaby się pomyślnie dla Rosyi, są- 
dząc z niedawnych przykładów. 

„Niemcy, wstrzymawszy hr. Ashrentha- 
la , wyrządziły być może Rosyi pomimo woli 
wielką usługę. 

„Rosyę odwiedził niedawno monarcha 
bułgarski. W niedalekiej przyszłości ocea- 
kiwane jest w Petorsburgu przybycie króla 
serbskiego. Kursują pogłoski o przyjeździe 
do Petersburga jednego z członków dyna- 
styi rumuńskiej Przypuściwszy, że wszy- 
stkia te zejścia nie są związane między so 
bą wytkniętym planem, nie możemy jednak 
nie widzieć w nich najprostszego i najna- 
turalniejszego Poa SW e kwestyi bał- 
kańskiej. Opieka austro-rosyjska poniosła 
a gi na Bsłkanach, Jeden z opiekunów 
mia: 
na względzie, a nie interesy pupila. 
ściej będzie dlatego i bardziej będzie zba- 
wienne pozostawić pupilom prawo określa- 
nia, co dla nich jest pożyteczne“. 


pa" OR" WO”. WMI 
Echa wizyty francuskiej. 


—0— 


Przywódca dulegacyi parlamentarzystów 


francuskich d Estournelles Ge Constant za- 


mieścił w „Temps* list, w którym opisuje 
Wrażenia 
Opisa wszy 
szczegóły wizyty, na zakończenie d'Estour- 


swa wrażenia z pobytu w Rosji. 
te są bardzo dodatnie naogół. 


nelles pisze: 


jak się okazuje, swe własne korzyści 
Pro- 


„Nasza delegacya parlamentarna przy- 


jęta była serdecznie przez Cesarza, 
reąd rosyjski, przez koła 
dlowe, 


przez 
liberalne i han- 
i przez naród. Powróciliśmy do 


Francji szczęśliwi, że oddaliśmy raz jeszcze 


pomimo woli przysługę przyjaźai międzyna- 


rodowej, szczęśliwi jesteśmy również, że 0d- 


daliśmy przysłagę naszemu krajowi i uby- 
dwom państwom. Na granicy w 


w Aleksan- 


drow.e, gdzie odbieraliśmy ostatnie oznaki 


sympatyi ludności, 
zawołał: „Dzięki Francyi! 
cya wskazuje innym drogę. 


i strzelanie z dziuł zakończyły tego dnia u- 
roczystość. Nazajutrz, to jest dnia 16 lipca, 
strzelanie z dział w fortecy berdyczcewskiej 
ogłosiło dzień koronacyi obrazu Najśw. Bo- 
garodzicy. Około godziny 9-ej 0. Augustyn 
od św. Erazma, prowincyał zakonu Karmeli- 
tów bosych, w asystencyi licznego zgroma- 
dzenła i z innych konwentów przybyłych 
zakonników, wziąwszy z wielkiego ołtarza w 
kościele na 'bogatem wezgłowiu łeżąca koro- 
ny, niósł one publicznie do szopy. W czasie 
tej procesji, oprócz domowego garnizonu, 
stał w paradzie nadworny regiment jancza- 
rów księ-ia Lubomirskiego, podstolego ko- 
ronnego. W szopie o. prowincyał zastał cze- 
kającego korenatora biskupa, siedzą :ego na 
tronie w asystenegi prałatów kijowskiej ka- 
pituły i duchowieństwa, tudzież biszupa Wo- 
łodkowicza, koadyutora metropolii ruskiej 
obrządku grecko-unickiego, pontyfikalnie u- 
branycb; byli tam książę Lubomirski, miecz- 
nik koronny, ze swoją małżonką, księżne 
Sanguszkowa, marszałkowa, I Radziwilłowa, 
koniuszyna W. Ks. Litewskiego, książę Czet- 
wertyński, podkomorzy bracławsgi, Woro- 
nicz—kijowski i Giżycki—wyszogrodzki, ka- 
sztelanowie i innych bardzo wielu u*zędni- 
ków, osobliwie województwa kijowskiego | 
bracławskiego. Stanąwszy wspomniany 0. 
prowincjał przed samym tronem biskupa 
korosatora, zaczął mowę, w której z najwię- 
kasą uasżonością dupraszuł się dopeł .ienia 
aktu korosacyi obrazu berdyczowskiego 
Najśw. Maryi Panny. Na co odpowiedział 
biskup, jako też i do całego ludu przemówił, 
winszując im szczęśca, że pośród siebie 
imają swoją opiekunkę Maryę Matkę Boga. 
zupawniającą im szczęście i błogosławień- 
stwo Boga 

Po tych mowach i odpowiedziach o. 
prowincyał i przeor b rdyczowski, złożywszy 
korony w ręsa biskuga, klęcząc, wykonali 
przysięgę na Ewangelię, jako oni i następcy 
ich ze wszelką pilnościa strzedz będą tych 
koron i z obrazu nigdy ich zdejmować nie 
będą, ani utracą przez swoje niedbalstwo, 
którą przysięgę, do akt swoich wpisaną. pro- 
tonotaryusz apostolski, natenczas ks. Michał 
Pzymowicz, oficyał generalny archidyscezyi 
kijowskiej, publicznie ludowi odczytał. Po- 
tem przez t:goż protonotargu za apostol 
skiego czytane byłe dypłoma koro:acyi z 
Rymu do kapitu'y watykańskiej przysłane 
i ogłoszony zupełny odpust nietylko na dzień 
koronacyi i całą oktawe, od św. stolicy apo- 
stulsziej pozwelony, ale toż codziennie od 
lut dziesęciu rozciągniony dla tych, którzy, 
nie mogąc być w sam dzień koromacyi, w 
ciągu jednak tego czasu ukoronowany obraz 
Maryi w Berdyczowie nawiędzą. 

Po dopełnieniu tego wszystkiego biskup | t 
Koronator, wziąwszy korony, niemi naprzód 
giową Pana Jezusa potem Najśw. Maryi 
w obrazie cudownym 
ronował, zachowawszy wszystkie obrzędy |r 


jeden młody człowiek 
To zawsze Fran- 
Niech żyje 
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parlament fraucushi, który przybył najpierw- | 
szy powitać parlament rosyjski“. 

List ten nie przypadł do smaku „Now. 
Wrem.“ 

Gazeta ta pisze: 

„Przywódca delegacyi francuskiej kła- 
dzie specyalny nacisk na charakter parla- 
mentarny całej wizyty. Podkreśla on, że 
i Monarcha rosyjski, i przedstawiciele insty- 
tucyi prawodawczych, i społeczeństwa, i przed- 
stawiciele przemysłu, miast i szlachta, i pra- 
sa, powitali ich właśnie, jako parlamentarzy- 
stów. Wydaje mn się, że w takich warun- 
kach odwiedziny Rosyi przez senatorów i po- 
słów francuskich stwierdzą w oczach całego 
świata trwałość odnowionego ustroju rosyj- 
skiego. Nie sądzimy, by prawdziwy charak- 
ter rosyjskiego porządku państwowego wy- 
mazał prób i potwierdzeń. Nowy porządek 
w Rosyi nadany został przez Najjaśniejszego 
Pana i trwałość Jego została zagwaranto- 
wana słowem Monarszem. Żadne wizyty, 
bądź to parlamentarne, bądź republikańskie 
lub despotyozne, mie są w stanie zachwiać 
decyzyi Monarchy rosyjskiego, który uznał 
za dobre powołać do prawodawstwa i dozoru 
nad prawnością postępowania władz ludzi, 
wybranych przez naród. 

Niemniej dziwnem wydaje nam się po- 
wtórna wzmianka p. d'Estournelles'a „o mto- 
dości parlementu rosyjskiego“. Udział wy- 
brańców narodu w sprawach państwowych 
datuje się od pierwszych początków państwa 
rosyjskiego. Pierwszy Monarcha z domu 
Romanowych był powołany przez sobór ziem- 
ski. W powołaniu przez Najjasniajszego Pa- 
na przedstawicieli narodowych niema żadne- 
go nowatorstwa. Duma wydaje się nowo- 
ścią tylko dla tych, którzy nie znają historyi 
rosyjskiej. W samej rzeczy jest to u nas 
Instytucya bardzo dawna. Kontakt pontię- 
dzy władzą a czynnikami miejscowymi, cza- 
sowa zerwany, teraz został przywrócony na 
mocy woli Najjaśniejszego Puna, Rosyjska 
Duma Państwowa nie jest parweniuszką, po- 
trzebnjącą pobłażliwości cudzoziemców, lecz 
jest to spadkobierc zyni sławnych przodków, 
którzy stworzyli ziemię rosyjską i Monarchię 
Rosyjską. Zmłować wypada, Że przedstawi- 
ciel delegacyi francuskiej nie ma o tem ja- 
snego pojęcia“. (m.) 

Elin OWEJ 


Wystawa humańska. 


—0— 


Przed laty dziewięciu, w roku 1901, po 
raz ostatni odbyły się w Humaniu wystawa 
koni i wyścigi, urządzone staraniem humań- 
K Towarzystwa popierania hodowli ko- 

Od tego czasu wszelki ruch na tem po- 
W zacichł zupełnie. I chociaż owe wystaw 
koni, podczas których okazy bydła rogatego 
i chlewni zaledwie przyg: dne znajdowały 
miejsce — nie dawały dokładnego pojęcia 
ani 0 całokształcie hodowli, ani tembardziej 
o ogólnym stan'e rolnictwa w tej połaci kra- 
ju — niemniej przeto stanowiły jadyay bə- 
dziec do rywalizacyi — i, co za tem idzie, 
do postępu w tej gałęzi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Dziewięć lat które minęły od tego cza- 
su — przewartościowały zupełnie wszystko, 
na czem opiarało się gospodarstwo dawniej 
szego typu. C'ężkie wstrząśnięnia, które 
kraj przeszedł, nmiefortunna wojna ze wszy 
stkiemi jej konsakwencyami, nagły i nie- 
spodziewany postęp w światopoglądzie spo 
łeczanym robotnika rolnego i wynikły ztego 
nowy kurs polityki rządu—tak nagle pchnę- 
ły rolnictwv na zupełnie inne tory, iż najdo- 


według iaformacyi z Rzymu  przysłanej. 
Wczasle tego aktu pobożna radość ze łzami 
zmieszana zgromadzonego ludu, były nie- 
doopisanta, zewnątrz zaś szopy wyborna mu- 
zyka i huk dział wojennych. 

Po ukoronowaniu obrazu rozrzucane 
były mudale złote, srebrne i miedziane z 
siedmiu stemplów bite, 4 wyobrażeniami z 
jsdnej strony obrazu Najśw. Maryi Panny 
Bertyczowsklej, z nadpisem dnia i rodzaju 
konoracyi, z drogiej herby Ojca św., Króle 
stwa Polskiego z W. Księstwem Litews ciem. 
nujjaśniejszego Króla, hiskupa Koronatora, 
Tyszkiewiczów, fundatorów tego miejsca, ksią 
Żąt Radziwiłłów i Lubomirskich, także Po- 
tockich ze stosownymi n«dpisami, jakowe 
przed koronacyą benełykowane były od O. 
prowincyała Karm. bo: z nadaniem zupeł- 
nego odpustu w godzinę śmierci tym wszy- 
stkim, którzyby je mieli albo nosili przy so- 
bie; a to z mocy pozwolenia od św. stolicy 
apostolskiej. Poczem biskup Koronator w 
tejże szopie solennie celebrował sumę, pod- 
czas której Tokarski, kanonik katedry Kijow- 
skiej, miał kazanie. 

Po sumie ukoronowany obraz wyjąty 
z ołtarza na bogate włożono węzgłowie iru 
szyła się proczsya z szopy do kościoła Kar- 
meliiów tym sposobem: naprzód paradowały 
busarskie i pancerne wojsk koronnych eho- 
rągwie, których bvło do kilku tysięcy z wo- 
jenną muzyką pod dowóditwem  Chojeckie- 
ga, podwojewadziego kijowskiego, regimenta- 
rza partyi wołyńsziej; za niemi szły różne 
bractwa i kompanie, który h była około sta, 
z zapalonemi świecami, Śpiewają? pieśni o 
Najśw. Pannie. Za tami rycerze polscy w 
hlachy uzbrojeni nieśli w wspaniałej trumnie 
ciało św. Teodora m. i żołnierza, według 
prośby, wyrażonej w liście od rycerstwa par- 
tyi ukraińskiej do Ojca św. na obronę u- 
kraińskich krajów do kościoła berdyczow- 
skiego z Rzymu przysłano. Dalej nieslono 
portret Benedysta XIV  papierza i instru- 
ment koronacyi, a za temi sami przełożeni 
zakonu nieśli ukoronowany, obraz około któ- 
rego agystowall książęta i księżne tudzież 
iuni panawie, o któcych wyżej wzpominano. 
Za obrazem szli Koronator biskup kijowski 
Sołtyn i biskup chełmski koadyutor metro 
polii ruskiej obrządku grecko-unickiego Wo 
łodkowicz, w pontyfikalnych ubiorach przy 
a ystencyi prałałów i kanoników kapituły 
kijowskiej i licznego duch wieństwa łacin 
skiago i greckiego obrządków, tak świeckie- 
xo, jako taż i zakonnego. 7 obu stron obra- 
zn i biskupów szedł regiment pieszy polnej 
koronnej bulawy księcia miocznika koronne 
go Lubomirs:iego i grenadyerowie berdy- 
zo rakiej fortecy; i cała przestrzeń, pelna 

zsiącami zgromadzonego ludu, rozrzewnia- 

jący przedstawiała widok. 

Oi szopy do kościoła stały we dwa 


Bzrdyczowskim uko |rzęiy powkopywane wysokie słupy, ua któ- 


rych po dwie szklane latarnie z oliwuymi 


ga 


= 


J 
J 
ba 
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ea powtórzyło się to, co miało miejsca 
po uwłaszczeniu włościan w 1861 roku: 
wszystko, co słabiej trzymało się ziem', 
wszystkie sontagsreitery rolnictwa na łeb na 
szyję wylatują z siodła, a z tych, co zostali— 
nawet 1: ajbardziej zacofani już zrozumieli, 
ze bez gruntownego postępu w tej dziedzi- 
nie nie można będzie utrzymać się przy 
ziemi. 

Wyrazem tego, co duło się zrobić w 
rolnictwie na Rusi w ciągu krótkiego wpra- 
wdzie, lecz pełnega ruchu okresu czasu — 
będzie wystawa rolnicza w Humaniu, orga- 
nizowana przez humańsko-iipowieckie Towa- 
rzystwo rolnicze, | mająca trwać od 26 do 
31 sierpnia r. b. Myśl wystawy, cddawna 
nurtująca w Towarzystwie, mogła znaleźć 
urzeczywistnienie dopiero z chwila, kiedy 45 
członków -założyci. li zadeklarowały po rb. 
100, jako pierwszy kapitał zukładowy, z któ- 
rym można już był» traktować sprawę ba:- 
dziej seryo. Następnie :rzychodzą składki 
dwudziestopięcio-rublowe dalsrych członków, 
rb. tysiąc subsydyi od ziemstwa bumań- 
skiego,—l chociaż są jeszcze poważne luki 
w budżecie—można mieć nadzieję, iż dzieło 
szczęśliwie będzie do skutku doprowadzone. 

Na prezesa honorowego wystawy zapro- 
szono P. hr. Ipnatjewn, b. prezesa Towarzy- 
stwa, dzisiejszego prezesn departamentu rol- 
nietwa i urządzeń rolnych. Ruchliwy kumi- 
tet, złożeny z prezesa p. W. Podhorskiego i 
asesorów pp. L Dnnina, T. Fiorko wskiejro, 
A. Sawostjanows, A. Zbyszewskiego, S. ip- 
dziejowskiego, Safronowa, Maksimczyka, A 
Zalutyńskiego, I. Gadomskiego, bar. Meyen- 
dorfa i p. S. Narbutta—zdobył pod wystawę 
plac z „górą 6-cio morgowy tuż przy ulicy, 
prowadzącej do uroc ej Zofijówki, blisko 
centrum miasta i tuż obok zabudowań hu- 
mańskiego tatersalnu, gdzie w gotowych 
świetnych budynkach mogą znależć pomie- 
szczenie niektóre działy. 

Pawilonów wystawowych będzie cztery: 
1) przemysłu, 2) rolnictwa, 3) szkoły Tolali- 
czej zofijowieckiej w Hamaniu i 4) pawilon 
sztuki z oddziałami: artystycznym, włościań- 
skim i Koła kobiet. 
ziałów zaprojektowano dwanaście, na 
czele których stoją prezesi: 1) rolnictwa—p. 
Sawostjanow; 2) hodowli koni—p. K. Jokisz; 
3) hodowli bydła—p. B. Lipkowski; 4) dro- 
bnej hodowli (chlewaia, ptactwo etc.)—p. 
Zbyszewski; 5) dział maszyn i narzędzi rol. 
nych—p. Sadows«i; 6) sadownictwo i ogro- 
dnictwo— Safronow; 7) dział sztuki stoso- 
wanej, drobnego przemysiu i rzemiosł—p. A. 
Zalutyński; 8) przemysł wielki—p. Szmidt; 
9) mleczarstwo—p. Narbutt; 10) leśnictwo — 
p. Lwow; 11) dział włościański —p. Maksim- 
czyk; 12) praca współdzielcza—p. S. Fedo- 
rowicz. 

Ogromna przestr:eń placu i niesłycha- 
nie nizka cena—po rublu jednym za sązeń 
kwadratowy pod pawilony prywatne—pra- 
wdopodobnie niejednego z obywateli oko- 
licznych zachęci do wystawie ia własnego 
pawilonu, gdzie mógłby przedstawić cała- 
kształt swego gospodarstwa. Ważnym udo- 
godnieniem dla hodowców koni będzie fant, 
iż zaraz po wystawie w Human'u odbędzie 
się posiedzenie komisyi remontowej dla za- 
kupu koni do wojska. 

Komitet wystawowy nie traci nadziei, 
iż zainteresowania się perg obejmie 
szerszą przestrzeń naszego kraju i w regul- 
tacie pazwoli Ukrainie dopędzić Podole, 
które nas w tak bardzo wielu działach or- 
ganizacyi rolniczej wyprzedziło. 


J. Korab-Brzozowski 
z Posuchówki. 


kagańcami, toż samo było na wałach forte- 
cy i w około kościoła. Na tejże samej dro- 
dze, między szopą a koś iołem, było osiem 
bram tryumfalaych wspa .iałej architektu- 
ry, rzeźbą i malowidłem na płótnie w różne 
symbole ozdobionych, które od imienia woj- 
ska i wodzów korony polskiej, fundatorów 
i dubrodziejów klasztoru i aktu koronacyi, 
jako to: Tyszkiewiczów; Zawiszów, Radzi- 
wiłłów, Lubomirskiego i Potockiego, Ojca 
św. Benedykta XIV, były zbudowa*e, gdzie 
w czasia procesyi wyborne grały muzyki. 

Ponieważ w instrukcyi, dauej z Rzymu 
względem obrzędów, z jakimi miała się od- 
być koronacya obrazu Najśw. Matki, wyra- 
żono, aby kośsiół na ten akt zewnątrz i 
wewnątre jaknajwspanialej był przyozdobio- 
ny, przeto cała fucyatu kościoła berdyczow- 
skiego była malowana na płótnie, gdzie w 
górze widać było Koroną w promieniach, 
a po obu stronach herby Lwowa i Lublina, 
które dawały znać, że obraz berdyczowski 
Najśw. Matki raz we Lwowie, drugi raz w 
Lublinie miał schromenie, jak to się wyżej 
n»dmieniało. Niżej tego we trzy rzędy cuda 
Najśw. Maryi,doznane przy  berdyczowskim 
obrazie, Ze stosownymi z pisma św. napi- 
sumi a w środku tych obraz ukoronowany 
Najśw. Boga Rodzicy 

Po bokach Kody stojące dwie osoby, 
jedna w papieskim, druga w biskupim ob- 
rządku greckiego ubiorze, wyrażały obojga 
obrzędów duchowieństwo i lad na korona- 
cyę zgromadzony. W przedostatnim rzędzie 
były portrety Ojca św. Benedykta XIV, księ- 
cia Komoruwskiego prymasa, Sołtyka ko- 
ronatora kijowskiego, Tyszkiewicza żmudz- 
kiego, Wołłowicza łuckiego, Zaręby i Odźgi, 
także kijowskich biskupów. 

dołu herby województw bracław- 

skiego, kijowskiego, podolsziego 1 wołyń- 
skiego z właś iwymi dla każdego papisa- 
mi. Wnętrze kościoła ozdobione także ma- 
lowidłami na płótnie, wyrażającemi cuda do- 
znans przy tutejszym obrazie, jako ta: 
wskrzeszenie umarłych lub konających, u- 
adrowienie śl pych, chorych, głuchych, chr - 
mych; ratunek w niebezpieczeństwie zosia. 
jących, ze stosownym! z pisma św. napisa- 
mi. Pod samą kopułą umieszczono obraz 
Banedykta XIV. Niżej, na pilastrach, wisia- 
ły portrety biskupów Sułtyka, Zaręby, Odźgi 
kijowskich i Tyszkiewicza żmudzkiego; na 
ścianach portrety najjaś, króla i królowej 
tudzież herby Królestwa i W. Księstwa Li- 
lewskiego. 


(D. c. n.). 


(Swiadck naoczny spisał). 
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O wyrobie nawozów sztucznych 
z azotu powietrza, 


(Odczyt wygłoszony dnia 22 iulegu przez iuż. M. Lu- 
tosławskiego na posiedzeniu klubu przemy:łowo-toch- 
nicznego w Kijowie.) 


Znakomity uczony angielski, Wiliam 
Crookes, na konzresie Towarzystwa posiera 
nia wiedzy w roku 1598 ym poruszył kwe- 
styę zbożową. Wykazał on, że z postępem 
cywilizacy: ilość szożywanej pszenicy wWzra- 
sta w bz porównania szybszym tempie 
niźli naturalny wzrost ludacści,. Widmo 
głodu zagraża ludzkośri, jeżeli ta nie zdoła 
w krótkim czasie podnieść wydajność gleby 


rodnej. Dla pokrycia zapotrzebowania w 
1935 roku plon wzrosnąć musi w stosunku 
127 do 20, a zużycie saletry w stosunku 
Lo do 12. 


Teoretyczne wywody uczonych, pra- 
gnących nużyznić ziemię przez sztuczęe zasi- 
lanie jej azotem, znalazły popercie w da- 
nych liczbowych. B.thman Hollweg, obec- 
ny kanclerz rzeszy niemieckiej, w mowie 
wygłoszonej w lipcu przed parlamentem 
berlińskim dowiódł, że zawdzięczając umie- 
jętnemu stosowaniu saletry w Niemczech — 
dowóz obcego zboża spadł w roku 1907-5gm 
do 1,9%, podczas gdy w roku 1900-ym wy- 
nosił jeszcze 9,4% 


Od czesu Liebiga wadomo nam, jak 
poczesną rolę odgrywa azot przy tak zwa- 
nej przemianie matery!, procesie, slanowią- 
cym podstawowy warunek Życia. Pierwia- 


stek ten odbywa nieustanną wędrówkę ze 
związków organicznych do nieorganicznych 
i odwrotnie. 

Dla zwiętszenia zapasu azotn w roli 
pokrywamy ją mierzwą lnb zasilamy nawo- 
zami sztucznymi. Także 7a pomocą uprawy 
roślia strączkowatych wolny azot powietrza 
wprowadzamy do składników gleby, a to 
wskutek właściwosci aspmilacyjnych, jakie 
posiadają pewne bukterye, pasożytujące na 
korzeniach rzeczonych reślio. Energia pra- 
cy tych żyjątek jest olbrzymia. Niektóre z 
nich wydzielają dwutlenek węgla w ilościach 
127 razy przewyższających własną swą wa- 
ge. absorbujące w crganizmie odnośną ilość 
azotu- 

Dotąd do nawożenia ziemi sprowadza- 
na bywa saletra sodowa, czyli chilijska, 
gdyż największe pokłady jej znajdują się w 
Chili. Atoli zapasy tej saletry są już na 
wyczerpaniu. Wedlug obliczeń, dokonanych 
w roku 1900-ym, w terenach Chili znajduje 
się koło 70 milionów ton. Przy obecnym 
popycie ilość ta najwyżej wystarczy do 
1946 roku. 

Bez porównania obfitsze zapasy azotu 
posiadamy w powietrzu. Jeden metr sześc'en- 
ny powietrza na pawierzchni ziemi zawiera 
w sobie nie cały kilogram tego gazu, skąd 
wniosek, że w powłoce atmosferycznej znaj- 
duje się do czterech trylionów kilogramów 
azotu, czyli na mordze ziemi spoczywa 45 
milionów kilogramów. 

Znany specyallsta niemiecki profesor 
dr. Paul Wagwer wysnuł i sprawdził na 
podstawie licznych doświadczeń teoryę naj- 
mniejszości. Każda gleba urodzajna musi 
zawierać w sobie niezbędnie pewne ilości 
fosforu, potasu i azotu. W razie braku któ- 
regokolwiek z tych składników, wsmaga- 
nio zapasów dwóch innych do niczego nie 
prowadzi. 

Dla unaocznienia swej teoryi, oraz wy- 
kazania niezbędności azotu w glebie upra- 
wnej, Wagner zasadził ziarka owsa w czte- 
rech doniczkach. Ziemia, zawierająca wszyst- 
kie trzy składniki, wydała 99 gramów ziar- 
na, ziemia pozbawiona fosforu 88 gramów, 
ian 81 gr., azotu —11 gramów. A więc 

rak azotu obniżył wydajność gieby o 89%. 

Do niedawva panowało uprzedzenie, 
że azotowe nawozy sztuczne nie nadają się 
do uprawy czsrnoziemów i wogóle ziem 
ciężkich. Przyczyną nieporczumienia była 
ta okoliczność, że czarnoziemy przy wyjała- 
wianiu tracą przedewszystkiem kwas fosfo- 
rowy, a zatym. chcąc podnieść ich wydaj- 
ność, należy zasilać je w fosfor, a wtedy 
dapiero nawożenie fosforowe wyda odpowie. 
dnie rezultaty. 

Rolnicy nasi także pamiętać powinni, 
że saletra chilijska, zawierająca sodę, czyni 
ziemie twardemi i nieprzepuszczalnemi dla 
wody. W takich warankach działa sku- 
teczniej saletra wapienna, posiadająca wła- 
sności bydroskopijne. 

Z chwilą, gdy zaludnienie kraju prze- 
kracza pewną określoną granicę. stosowanie 
saletry staje się nieodzownem. Z krajów 
europejskich najgęstszą ludność posiada ßel- 
gia; posiadając przeszło 7 milionów ludności, 
zużywa 75 tys. tonn saletry. Drugie po 
niej miejsce zajmują Niemcy. W nich na 60 
milionów ludności korsumpcya saletry wy- 
nosi 20 tys. tona. Najmniej saletry spo- 
trzebowywa Rosya, bo tylko 2,500 ton na 
145 milionów mieszkańców, co uczyni prze- 
szło jedną setną kilograma na głowę. 

Stale wzrastające zapotrzebowanie azo- 
tu oraz szeżupłość pokładów saletry chuij- 
skiej zniewoliły ludzi do szukania nowych 
zródeł azotu, do opracowania praktycznych 
metod otrzymywania go z powietrza — w 
związkach rozpuszczalnych, łatwo rozkłada- 
jących się w ziemi. 

Sposoby fabrykacyi saletry z azotu po- 
wietrza opierają się na jego powinowactwie 
chemicznem do tlenu. Jeszcze w roku 1781 
Cavendish przy spalaniu wodoru w nadmia- 
rze powietrza Otrzymał wodę zawierającą 
kwas azotowy, Priestley zaś w roku 1784 
spowodował powstanie tlenku azotu pod 
wpływem iskier elektrycznych. 

Od roku 1890-ego kwestyą otrzymywa- 
nie kwasu azotowego z azotu powietrza zaj- 
mowali się von Lepel, Crookes, Guye, Ray- 
leigh, Ms Dougall i Howles, J. Kowalski, 
lg. Mościcki, Fichter, Nernst, Brode, Jelli- 
nek i wielu innych. Najświetniejsze jednak 
rezultaty otrzymał rodak nasz Ignacy Mo- 
ścicki. 

Zasada prodnkowania kwasu azotowego 
z azotu powietrza przedstawia się następu- 
jaco: Między dwoma przewodnikami elek- 
tycznymi zachodzi wyładowanie;  iskrze 
elektrycznej nadawana bywa forma płomie- 
nia, przez który przepuszcza się prąd powie- 
trza. Azot w połączeniu z tlenem daje tle- 
nek azotu, a ten przez ponowne zetknięcie 
się z tlenem, a następnie z wodą, ostatecz- 
nie przechodzi w kwas azotowy. 


Pierwsze próby techniczne na więks ą 
skalę, wykonali: Bradley i Lovsyoy w Ame- 
ryce nad wod>spaiem Niagary. Jednak re- 
zultaty praktyczne i owocne dotychczas 
osągnęli tylko pr. Birkeland i inż. Eyde 
w Christianii, Badische Sodafubrik w Lud 
wigshalen nad Kenem, oraz [gnacy Mościcki 
we Fryburgu szwajcarskim. W r. 1901-ym 
utworzone tam zostało „Towarzystwo kwasn 
azotowego", które na początku 1906 roku 
przeszło pod kierownictwo inż. Karola Su- 
likowskiego. 

W piecu elektrycznym wynalazku Mo- 
Ścickiego, wytwarza się łuk elektryczny, 
który pod działaniem pola magnetycznego 
wprawiony zostaje w ruch wirowy. Przez 
tarczę płomienną, w ten sposób otrzymaną, 
przepływa szybki prąd powietrzny. Aby za- 
pubiedz dysocyacyi tlenku azotu, ochładza 
go się zapr'mocą powierzchni metalowych, 
oziębianych wodą. Przy użycin pieca Mości- 
ckiego wytłaczane powietrze zawiera 2 proc. 
tlenku azotu, przy innych sposobach dosięga 
najwyżej 1 proc. 

W roku zeszłym patenty Mościckiego 
na Austryę i Szwajcaryę nabyła firma, wy- 
zyskująca wodospady Renu do wyrobu gli- 
pu: „Sacielć Anonyme pour Iludustrie de 
lAluminium* w Neuhausea. Firma ta wy- 
kańcza pod osobistym kierunkiem Mości- 
ekiego «lbrzymią fabrykę kwasu azotowego 
w Chippis w Szwajcaryi, gdzie zostaną zużyt- 
kowane wody Rodanu o sile +0 tys. kont 
mechanicznych. 


Patenty rosyjskie i Mnlandzkie orsz 
prawa do stosowania patentów austryaoktch 
w Galicyi nabyło „Towarzystwo inicyatywy 
przemysłowej K. Sulikowski i S-ka“. 

Rozwój fnbrykaeyi saletry sztucznej nie- 
wątpliwie cdegra bardzo ważną rolę w prze- 
myśle. Irzedewszystkiem zużytkuje olbrzy 
mie zbiorniui energii wodnej, które abeente 
nie znajdują nabywców. Roczny wzront zu 
Życia saletry wynosi 54 tys. tonn, co wyma. 
ga zaprzągnięcie do pracy rok rocznie nowych 
87 tysięcy koni mechanicznych. Takiej siły 
mogą nam dostarczyć tylko wodospady i na- 
turaine spadki rzek. 

Dla naszych krajów rolniczych posia- 
danie własnych fabryk saletry nie jest rze- 
czą obojętoą. Rozwój przemysłu saletrzane 
go w kraju zapewni nam niezależność eko- 
nomiczną, stanie się źródłem bogactwa na- 
rodowego, a nadto przyczyni się do podnie- 
sienia innych, słabo jeszcze prosperujących, 
gałęzi przemysłu. 

a ndk naa 53) 


Z prasy rosyjskiej. 


2 powodu rozpraw nsd preliminarzem 
ministerstwa spr. wewn. „Niecz* pisze: 


«Ton rozpraw nad preliminarzen ministerstwa 
spr. wówn.. pomimo swego pesymizmu i beznadziejności, 
zuwiara i nową nulg: «Tak dalej żyć niepodobna» 
wszelka cierpliwość ma swój koniac. Oto konkluzya 
wypływająca i z przemówienia reforenta, i z mowy 
członka opozycyi, konkluzya, zrobiona w tych samych 
słowach. Już ia okoliczność, że październikowiśc go- 
dzi się na tym punkcia z k-d. Świadczy o tam, zo coś 
nowego rodzi się w głębi świadomości społęcznej>. 


W tejże samej sprawie zabiera głos 
również „Qolos Moskwy“ i pisze: 


«Nie pragniemy brać w obronę polityki represji 
i wszelkich uszczupleń inicyatywy prywatuej, w czem 
są lak pomysłowi hczai gonerał-gabernatorowie i wyż- 
sza władza. Sprawiedliwość jednakże wymaga, by 
stwierdzić, że potworne formy życia, które wytworzyły 
się na tle potwornych również objawów smutnej pamię 
ci rewolucji, stworzyły trudną sytuacyę dla kierowm- 
ków polityki wawnętrznej. 

Wszsk Markow 2gi nie wypowiadał swego osn. 
bistego zdania, gdy w swem obydnem przemówieniu 
wyśpiowywał pansgryk dla genorał-gubernatorów i z 
zachwytem opowiadał o icù prawie wieszania. Ten 
skrajny przedstawiciel reakcyi nie jest niestety poje- 
dyńczym wyjątkiem. Słu”ha go z wstrętem i przeraże- 
niem cała Rosya, ale setki ludzi, czasami nawet bardzo 
wpływowych, przysłuchują mu się z zachwytem i to, co 
wymieniony posat być możo ze zbyteszną szkodliwą dla 
niego, otwartością wygłasza z mównicy, Inni starają się 
przeprowadzić cichaczeiu inną drogą. Z tym faktem 
nalezy się liczyć. Makłakow zarzucił rządowi upoka- 
rzający sojusz ze związkiem parodu rosyjskiego. Są to 
najki i wie o tem prawdopodobnie i sam p Makłakow. 
Karyera związku narodu rosyjskicgo skończona. Mów- 
ca mógłby mówić o sojuszu z wpływowemi siłami reak- 
cyjnemi, poza związkiem, który utracił wszelkie zra 
caenie. Gdyby jednak taxa solidarność istniała, stan 
rzeczy byłby unloko gorszy niż teraz». 


„Rusk. Wiedomosti* konstatują, że na 
wet październikowcy zbuntowali się prze- 
ciwko „hegemonii policyjnej* i piszą: 


„Nawet posłuszni prawu październikowcy prze 
mówili niezwykłym u nich językiem. f oni przez usta 
reforonta komisyi budżetowej, ks. A. Golicyna, zobrazo- 
wali tragiczną i bezsonsowną sytuacyę, która się stwa 
rza przez istniającą hegemonię policyjną, która uważa- 
na jest nadal za «ostoję» porządku państwowego. W 
mowie zaś Makłakowa, która wo wspaniałej formie 
zbilansowała całą wewnętrzną polityczną działalność 
rządu, postawiono wszystkie kropki nad ci». Minister- 
stwo Stołypina. posiadające cały zakres władzy, o ile 
rzecz idzie o represyo, okazuje się bezsilne i zależna 
od jakichś niodosięyłych sfur, gdy na porządku dzien- 
nym postawiono jaknajskromniejszą reformę w dziedzi- 
nic wolności obywatelskiej i politycznej w duchu ma- 
nifestu z dn. 17 paździornika. Piękna legenda, pvd o- 
chroną której tak długo pracowali paździeruikowcy, 
przy zetknięciu z prawdą życiową w niwecz się obra- 
ca, Czy będą jeszcza czynione <zamachy>, hy ją zre- 
staurować, czy też sami umiarkowani, najbardziej 
chwiejne zywioły wśród ludzi, uznających się za stron- 
ników man'f+sta z dn. 17 października, zrozomieją fa- 
talna solidarność, która złączyła licznych, lecz rozsa- 
nych po ziemi rosyjskiej przedstawicieli anarchii admi- 
prstracyjnej z kierownikiom zjednoczonego rządu». 


„Nowoje Wremia* pisze o prelim'narzu 
co następuje: 


By sprowadzenie bez deficyta budżetu nie było 
wyjątkowemu zjawiskiem, powtarzającem się raz na 20 
lat, lecz stało się normą życia finansuwego kraju, ko- 
niecznem jest stałe i obmyślons przez najwybitniejsze 
uiiysły naszego pokolenia Jeczenia naszych organicznych 
dolegliwości państwowych. Potrzebny jest planowy 
program rdzennych ulepszeń całego gospodarstwa naro- 
dowego i bytu narodu. Programu takiego, nie sfurmu 
łowała jeszcze zadna partya, żaden kierunek, żadne 
ministerstwo, daja się jednak uczuć, że chwila ta się 
zbliża i temu zawdzięczać należy wszystko, co zostało 
zrobione dobrego i pożyteczaego ww wszystkich gałę- 
ziach życia państwowego. Jeżeli tylko mała kropla ży- 
wego i czynuego zainteresowania względem spraw rol- 
nictwa, wykazanego przez rząd w sprawie realizacyi 
urodzajn, wytworzyła, jak świadczy prezes komisy! bo- 
dżetowej, niezwykle pomyślny dla nas bilans bandlowy 
w kwocie przeszło 500 mil, to czegoż można się spo- 
dziować w razie zupełnego zlania się czynników miej- 
scowych i władzy, która chwilowo tylko utraciły kon- 
takt i wskutek tego straciły siłę. Uzdrowienie i odro. 
dzenie Rosyi wymaga, by cała doniosłość państwowa 
miała na wzzlędzie potrzeby rolnicze. Rząd kraju rol- 
niczego, nie sprzeniewierzając się samemu sobia i swo- 
mu przeznaczeniu, musi wysuwać jednak na pierwszy 
plan troskę o intoresy rolnictwa>, 


i (m ). 


jest nader charakterystyczne i dowodzi, 


EM NIK 


Z życia prowincyi. 


Łuck. d. 19 lutego. 


(Sprawozdanie roczne 'low. spożywczego. — Odmowa 
legalizacyi. —Syndykal Włodzimierski.— Nowy syndykat 
rolniczy w Młynowie. — Rozwój muzeum przy Tow. 


rolniczen w Równem. — Sprzedaże). 


Stopniowo zaczynamy wyzwalać się 
z pod supremacyi żydowskiej. Główne źró- 
dło ekonomicznego bogactwa—to handel ar 
tykułami codziennej potrzeby.  Swiadczy 
o tem sprawozdanie Tow. spożywczego. 

Na d. 1 stysznia r. b. Tow. liczyło 223 
członków, z udziałami w kwocie 5,130 rb. 
Obrót roczny wynosił 51,646 rb. 25 k., osią- 
gnięto dochodu brutto— 8,808 rb. 23 kop. 

Po potrąceniu kosztów admioistracyi, 
które stanowią 5% od ogólnego obrotu, wy 
najmu lokalu, kosztów ekspedycyjnych, 10%, 
na amortyzacyą inwentarza sklepowego, ra- 
zem 6,266 rb 36 kop., otrzymano czystego 
aysku— 2,521 rb. 87 kop., czyli 48,69, w sta- 
gunku do kapitału zakładowego. 

Na dowód, iż interes niewątpliwie się 
rozwija, należy nadmienić, iż w roku 1908 
ogólny obrót wynosił 49,438 rb. 23 kop., zaś 
zysk czysty tylko 1,077 rb. 19 kop, co sta- 
nowiło 21,67, w stosunku do ogólnej sumy 
udziałów. Nadto kapitał zapasowy, 620 rb. 
41 kop., który w roku 1908 lokowany był 
w towarach, w r. ub. zamieniono na gotów- 
kę i deponowano w Tow. wzaj. kredytu. 

Z innych pozycyi, podanych w spra- 
wozdanin, a mogących zobrazować postęp 
interesu, nadmieńmy, iż wartość towaru po 
cenie kupna, który komisya rewizyjna w 
sklepie skonstatowała, sięga 15,077 rb. 83 k. 
(w roku 1908 towarów było za 12,733 rb. 
78 kop), że w r. ub. członkom Tow. sprze- 
dano towarów za 26,193 rb. 5) Kop., Z cze- 
go zapłaciłł gotówką 16,032 rb. 29 kop., zaś 
osoby po tronne—wzięły towarów za 25,454 
rb. 75 kop., z czego wnieśli gotówką 22,072 rb. 
83 kop. 

Zsstawienie czterech ostatnich cyf: 

iż 
klientela obca czynniej poj» sklep Tow., 
aniżeli członkowie, tegoż sklepu właściciele, 
którzy nieraz co do kredytów z nadmierne 
mi występują żądaniami. 

Na walnem zgromadzeniu, d. 13 go b. m., 
które zagaił mecenas von Güöck, a któremu 
przewodniczył p. Kampioni, postanowiono 
z czystego zysku wypłacić udziałowcom 9% 
dywidendy i 3% w stosunku do zakupionych 
towarów. (Za rok 1908 ER św bonifika.- 
cyi za nabyte towary tylko 14, co wyntosło 
260 rb. 58 kop., czyli o 505 rb. 41 kop 
mniej, nib w r. ub). 

Przyznano funkcyonaryuszom sklepu 
gratyfikacyę w kwocie 656 rb. 46 kop., 
60 rb. przeznaczono dla niezamożnych ucz- 
niów i uczenie miejscowych zakładów rzą- 
dowych i dokonano wybórów. Na miejsce 

. E. de Mezer, który wyjechał do Peters- 
urga, obrana p. E Martymowicza, na kan- 
dydata p. St. Kuczyńskiego, pom. adw. przys., 
zaś do komisyi rewizyjnej powołano Czasła- 
wa hr. Ilińskiego, p. de Brun.t i p. Kam- 
pipni. 

Wreszcie zgromadzenie wyraziło gre- 
mialne podziękowanie zarządowi Tow. i dy- 
rektorowi sklepu, p. Lucyanowi Czarnecki.- 
mu, którego fachowe znawstwo i całkowite 
oddante się interesowi słu:ą niuwątpliwą 
gwarancyą dalszego rozkwitu stowarzysze- 
nia spożywczego. Mimowoli płynie stąd 
również nauka dla innych naszych instytu- 
cyi, 14 dyletantyzm i przygodne trudy nie 
sprostają specyalizacyi, i że w dobie walki 


ekonomicznej, którą prowadzić musimy co 


najmniej na dwa fronty: z jednej strony 
z wyszkoloną i we wszalkie arkana handlo- 
we wtajemniczoną konkurencyą żydowską, 
zaś z drugiej strony z nawykami zakorze- 
nionemi i biernością naszego społeczeństwa 
tylko fachowe wykształcenie wyczuć może 
konjunktury, do powodzenia niezbędne. 

Z innych zrzeszeń zakomunikowano 
nam cyfry, świadczące o rozwoju syndykatu 
rolniczego we Włodzimierzu Wołyńskim. 
Gdy bowiem w ciągu dwóch lat: 1907 i 1908 
ogólny obrót wynosił 41 tys. rb. i bilans 
zamknięto deficytem 500 rb., w 1909 obrót 
ogólny sięgnął 47,675 rb. 7 kop., zaś dochód 
brutto — 2872 rb. 49 kop. Po potrącentu 
różnych amortyzacyi czysty zysk wynosi 
431 rb. 74 kop. Na miejsce poprzedniego 
dyrektora syndykatu, hr. Marcelego Colon 
na- Walewskiego, który rszygnował dobro- 
wolnie g zajmowanego stanowiska, miano- 
wano p. Pawłowicza, pracownika firmy „Al- 
red Grodzki* z Warszawy. 

Z Młynowa, w pow. dubieńskim, ko 
munikują o nowooręanizującym się synty- 
kacie rolniczym. Inicyatorem głównym jest 
hr. Chodkiewicz, właściciel dóbr młynow- 
skich. 

Ponieważ w okolicy są ob.zerne włości 
hr. Ledóchowskich, Buktyma i Smordwa. 
a dalej ku włodzimierskiemu pow., Bużany, 
które poparcie przyrzekły, 1 ponieważ nie 
brak tam roztrepniejszych kolonistów i wło- 
ścian, AAA pożytek zrzeszenia, 
przeto nowa kooperacya lczyć może na po- 
wodzenie. Jako kapitał zakładowy depono- 
wano 6,000 rb. Dyrektorem ma być p. Pie- 
traszewicz, buchalter dóbr Młynowskich. 

Zaprojektowane przez p. Edmunda 
Okęckiego przy Tow. rolniczem w Rów- 
nem muzeum rozwija się nadspodziewanie 
dobrze. W ostatnich czasach przybyło spo 
ro rozmaitych napozór drobnych przedmio- 
tów. Są jednak między nimi i bardzo cen- 
ne. Np. w dziale monet: Dənar R: xy, mat- 
ki Kazimierza I z XI wieku, <zelągi z epoki 
Władysława Jagiełły, Jana Olbrachta, pie 
częcie koronne Zygmunta Augusta i Zy- 
gmunta II, pieczęcie miast ks. Wasyla 
Ostrogskiego, ciekawe monety dóbt prywat- 
pych i kilkadziesiąt innych pieniążków. Da- 
lej wyróżnić należy dokument stary na erek- 
cyę cerkwi z podpisem Sapiehy, zbiór ska- 
mieniałości—przeszło 100 sztuk — znalezio 
nych na Wołyniu, zbiór kraszanek etc. Są 
to przeważnie dary p. Samuela Koprowskie- 
go z Diatkiewicz, cenionego bardzo i zna- 
nego numizmatyka, hrabianki Janiny Po- 
nińskiej-Wałewskiej z Mokwina, doktorowej 
Zyłowskiej, p. Rybickiego i wielu innych 
osób. Ażeby stworzyć jakiekoiwiek, chocby 
kopiejkowe fundusze na potrzeby muzealne 
(szafy, gablotki ete.), p. Okęcki wydał bar- 
dzo ładnie wykonane z wizerunkiem wnętrza 
muzeum karty pocztowe, które w Rownem 
sprzedaje. 


KIJOWSKI! 
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Knrczy się własność więssza, mimo 

wszelkich nawoływań. Majątek Garodynie, 
w pow. łuckim, koło 200 dz., urodzajnej 
gleby (pierwotny kompleks, dawniej jeszcze 
rozkol nizowany,Swynosił 1,000 dz.), pp. B» 
gdaszewscy, z piwodu działów familijny h, 
rozparcelowali głównie pomiędzy miejsco- 
wych chłopów i niemcóv:.. Lubo niektóre 
parcelo dostały się i polukoin-mazurom, ale 
tych szczupła garstka. 
a %Majątk Lpnik, w pow. duhi: ńskim, 
348%, dz., p. Marek Emanuel Małyński, 
dziedzic kluczów lierezeńskiego, Niewirkow- 
skiego i Zabarskiego, za kontraktem za- 
twierdzonym przez starszego regenta w Łnc- 
ku d. 15 stycznia r. b., sprzedał p. Fardy- 
nandowi Sieleckiemu za 20 tys. rb. (cena 
nominalna). Xy. 


Kamieniec Podolski, w lutym, 


W sobotę 13 (26) lutego w sali zarządu 
miejskiego o*byłu się doroczne walne zgro 
madzenie członków kamienieckiego rz.-kat. 
Towarzystwa dobroczynności, na które przy- 
hyły 82 osoby z miasta i ze wsi. Przewod 
niczył p. Aleksander Giżycki. Dyskutowano 
nad sprawozdaniem z działalności Towarzy- 
stwa w r. 1909, ułożono budżet ma r. b., 
urzyjęto wnioski zarządu co do skasowania 
komitetu i zreformowania szkoły słog przez 
wyznaczenie zawładowczyni z zastępczynią; 
nadto na miejsce ustępujących wybrano na 
członków zarządu panownie ks. Piotra Mań- 
kowskiego (prez sa) i p. Zoflę Kw atkowską. 
tudzież po raz pierwszy p. Ludwikę Siedlec- 
ką i ks. S'anisława Znkowskiego, wikarego 
przy katedrz:; wybrano także trzech kandy- 
datów i trzech członków komisyi rewizyjnej 
z dwoma kandydatami. W końcu roztrząsa- 
no rozmaite wnioski członków Towarzystwa. 

O ile zaś rzeczywiście jest smutny stan 
finansów naszego stowarzyszenia, prz kovy 
wa szczegółowe sprawozdanie zarządu za 
rok 1999, opracow:ne nm ejętnie przez se 
kretarza, p. Kaliksta Danin-Borkowskiego. 

W sprawozdania owem z przykreścią 
czytamy, iż porównawcze sestawienie ilości 
członków Towarzystwa na 1 styczwia 1909 
i 1910 roxu wykazuje niepokojące  przerze- 
dzanie się naszych szeregów, kasa świadczy 
o obniżeniu ofiarności publicznej, następnie 
skonstatować izeba st: pniowy zanik chęci 
do czynnego współdziałania... 

Że sprawozdania okazuje się, że człon- 
ków stowarzyszonie miało w 1909 r. tylka 
332, mniej o 55 niż w roku poprzednim; 
ogółem zuś zmniajszyło się wpływów o 990 
rubli +3 kop. Pomimo tego, wszystkie, 
nadzwyczaj pożyteczne zakłady dvbr. czynne 
Towarzystwa (ochronka, szkoła sług i her- 
baciarnia) utrzymane były, jak dawniej, i z 
kapitału zapasowego za:zerpnięto ledwo — 
300 1b. 33 kop., za co komisya rewizyjna 
wyra<iła uznanie zarządowi Towarzystwa. 

Myśl założonia w Kamieńcu przytułku 
dla starców i kalek zamiast wydawania za- 
pomóż, aprobowana przez walne zgromadze- 
nie 31 stycznia 1909 roku, nie zos Wpro- 
wadzona w życie, ponieważ zarząd, Zbadaw 
szy sprawę, przyszedł do przekonania, że przy 
szczupłym kredycie na zapomogi, korzystała- 
by z przytułku zbyt mała ilość potrzebują 
cych pomocy i opieki,.ą wszyscy, pobierają 
cy dziś wsparcie pieniężne, byliby pozbawie- 
ni zapomóg z braku środków, będącego sta- 
le hamulcem we wszystkich zamysłach za 
rządu... 

Zakończymy od siebie pytaniem — czy 
na to nic nie zaradzą nawet zamożniejsi po- 
dolanie?.. Wtedy, na nieszczęście, przyszło 
by ostatecznie stracić wszelką wiarę w myśl 
poważniejszą i uczucie głębsze polskich nie- 
dobitków w tutejszym zakątku tak żyznych 
kresów krajowych, niegdyś bronionych przez 
dzielnych praodków maszych nietylko mie- 
niem, lecz i życiem własnem!... P. R 


Walne zebranie kijowskiego 
-Twa rolniczego, 


W poniedziałek, jak to już podawali- 
śmy we w zorajszym numerze, odbyło się 
walne zebranie, a raczej urzędowo 2 walne 
zebrania członków kijowskiego T wa rolni 
czego. Przewodniczył wiceprezes T-wa p. 
Zygmunt Chojecki, sekretarzem był p. Ce 
zary Popławski. 

Po dokonaniu balotowania nowych 
członków T-wa, odczytano sprawozdanie 
z działalności T-wa i jego organów w ro- 
ku 1909. 

T-wo w d. 1 stycznia 1910 roku liczy- 
ło 272 członków, w tem honorowych 26, 
rzeczywistych — 1939 i współpracowników 
47. W ciągu roku zmarli czł nkowie ho- 
a'rowi—br P. Heyden i D. Kwitxa, rzeczy- 
wiści- ks. W. Swiatopełk-Czetwertyński, A. 
Dobrowolski, W. Sadowski, J. Ustyanewi:z, 
S. Wyszyński i E. Mańkowski. Na wniosek 
przewoduiczącego pamięć zmarłych uczczo- 
no przez powstanie. 

Wybyło z Twa dla ro¿maitych przy- 
czyn 3 ciłonków, wstąpiło nowych 5. 

Zmiany w składzie rady T-wa były na 
stępujące: Wskutek mianowania członkiem 
Rady Państwa usunął się z zaimowa*ega 
stanowiska w ciągu prz szło 30 lut prezes 
T-wa ks. M. Repnin, zrezygnował ze swego 
stanowiska wiceprezes hr. Włodzimierz Gro- 
cholski. Do rady zostali wybrani na nowe 
3-lecie wiceprezes T-wa, p Z. Chojecki, oraz 
członek p. Dawydow. Ponownie—p. 
A. Iwaszczenko i K. Bojarski. 

W roku sprawozdawczym walnych ze- 
brań cdbyło się 5, posiedzeń rady T-wa 6 

W ciągu roku odczytano następujące 
referaty: p. Rudnicki „O gniazdowym posie- 
wie buraków“, Kałkunowa „Kwestya sele- 
kcyi w obecnem jej stadyum“ i p, Letza 
„O nowych metodach rachunkowości rolni- 
czej“. 

i W T-wie oddawna powstała myśl utwo- 
rzenia sekeyi hodowli koni — nie dała ona 
jednak rezuitatów konkretaych, pomimo, iż 
zwołano szereg zebrań przy udziale rzeczo- 
znawców. Na zebraniach tych jednak zu 
pełnle wyraźnie stormułowano odpowiedź na 
zapytanie głównego zarządu stadnin pań- 
stwowych co do ulepszenia typu konia ro- 
boczego i remontowego. Wypowiedziano się 
wówczas, że ulepszenie konia remontowego 
można osiągnąć przez domieszkę krwi anglo- 
arabskiej, roboczego—ardeńskiej. 

Kwestya reorganizacyi kursów rolni- 
czych została rozstrzygnięta w ten sposób 
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przez radą T-wa, iż uchwalono poczynić 
w departamencie rolnictwa starania o prze- 
kształcenie ich z jednor.cznych na dwule- 
tnie. Wubec tego, iż laboratorynm ralnicze 
hr. W. Tyszkiewicza, z którego korzystało 
T wo, przeszło na własność d-ra Z Janusie- 
wskiego, poprzedni właściciel przelsł na rzecz 
T-wa roczne raty 100 rnblowe, wypłacane 
mu przez nabywcę. Ofiarodawca zrobił przy 
tem zastrzeż nie, aby procenty od utworzo- 
nej w ten sposób sumy 1,000 rb. były obra- 
cane na wykształcenie rolnicze niezamożne- 
go chłopca włościańskiego. 

Kwestya opracowania przez specyalnie 
wybrarą wtym celu komisyę w szczegółach 
wniosku d-ra Sachnowskiego o zarządzeniach 
ochronnych dla zabezpieczenia robotników 
rolnych od nieszcześliwych wypadków przy 
maszynach rolniczych, została przez nią roz- 
strzygnięta i będzie poddana pod dyskusyę 
walnego zgromadzenia, 

W końcu—podniesiona przez 
T-wa w r. z. kwestya urządzenia w Kijowie 
w r. 1911 wystawy krajowej, została opra- 
cowana, poczem urzeczywistnienie jej prze- 
kazano komitetowi wystawy. 

Działalność laboratoryum  chemiczno- 
rolniczego wyraziła się w dokonaniu 196 
analiz w dziale chemicznym, 1847 w dziale 
nasion. 

Działalność biura pośrednictwa przy 
sprzedaży nasion daje się wyrazić w nastę- 
pnjących cyfrach. Obrót biura wynosił 
2291 rb., czysty zysk—803 rb. Biuro utrzy- 
mywało stosunki z zagranicą i było jedynem 
źródłem, dostarczającem u naa banatkę wę- 
gierską cryginalną i jęczmień browarowy 
merawski. Z usług biura korzystali nie tyl- 
ko jego klijenci, lecz 1 inne T.wa rolnicze, 
wobec czego działzlność biura w tym kie- 
runku nabiera cech koncentracyi hai dlowej, 

Należy zaznaczyć, że w roku bież. bin- 
ro skończyło 10-letni okres swej działalności 
vd chwili reorganizacji, po której zaczęło 
una dawać czysty zysk, zasilając kasę T-wa 
stałą opłatą 500 rb. rocznie. W ciągu tego 
10 lecia binro znajdowało się pod kierownic- 
twem p. C Popławskiego. 

Sprawozdanie z działalności kursów 
mlniczyoh «za r. 1908 —1909 wykazuje, iż 
wykładu trwały z przerwą swiąteczną od 22 
września do 21 marca. Odbywały się one 
w politechnice k:jowskiej za wyjątkiem fizy- 
ki, którą słuchano w gimnazyum Petra. 
Praktyczne zajęcia były prowndzo -e jesienią 
z ogrodownictwa, latem z techniki maszyn 
rolniczych. Na kursy uczęszczało 61 osób, 
w tem 51 mężczyzn 1 10 kobiet. Cenzus 
wykształceniowy przeważnej ilości słucha- 
czów ograniczał się do kilku klas gimna- 
zyalnych, choć był między innymi 1 student 
uniwersytetu i jeden maturzysta. Najniższy 
cenzus był to kurs szkoły parafialnej. Co do 
stanu— 39% stanowili włościanie. Budżet kur- 
sów wynosił 3.660 rb. 

Budżet T-wa wynosił 2,750 rb., pozo- 
stałości na r. 1910—609 rb. Dochód został 
wyrażony cyfcą 3,359 rb, w tem składki 
członkowskie 870 rb. Kapitał żelazny—1 300 
rb., fundusz biura pośrednictwa pracy 5,100 
rb., faxdusz kursów rolaiczych 2,800 rb., 
organizacji wystawy roloiczej 4,615 rb. 

Preliminarz buażetowy na r. 1910 Zo- 
stał zb'lansowany sumą 2,830 rb. 37 

Po zatwierdzeniu sprawozdań komisyi 
rewizyjnej i preliminarza budżetowego, p. 
Chojecki odczytał tekst tel. gramu z wyra- 
żeniem podziękowania za jego działalność 
33-letnią oraz adr. su, który uchwalono zło- 
żyć w ozdobnej teczce. 

P. Suchnowskij zabrał głos w sprawie 
projektowanego podniesienia cła na niektóre 
maszyny rolnicze, wyrabiane, jak  dotych- 
czas, prawie wyłącznie zagranicą. Podwyt- 
szenie cła przedewszystkiem ma dotyczyć 
garniturów młocarnianych, których cena 
wskutek tego wzrośnie o 500 rb, Po bardzo 
krótkiej wymianie zdań jednogłośnie przy- 
jeto wniosek w redakcyl p. Rzepeckiego. 
„Walne zebranie kijowskiego T-wa relniczego 
uznało jednogłośnie, iż projektowane znaczne 
podniesienie cła na importowane maszyny 
rolnicze odbije się ujemnie na rozwoju tech- 
niki rolniczej, niemożliwym bez udoskona- 
lonych maszyn, otrzymywanjch dotychczas 
wyłącznie z warsztutów zagranicznych. Wo- 
bec tego zebranie upoważniło radę T-wa do 
zaniesienia wspólnie z innemi instytucyami 
rolniczemi protestu przeciw podnoszeniu cła“. 

Po dvkonaaiu wyborów prezesa, prze- 
wodniczący p. Z. Chojecki ustąpił swego 
miejsca nowemu prezesowi, p. J. Dawydo- 
wowi, który, zająwszy je przy grzmiących 
oklaskach, wyraził wdzięczność za zaszczyt 
i zauf«nie, okazane mu. 

Na porządku dziennym pozostał referat 
p. Frankfurta „O odległości między rzędami 
buraków“. Referent oświadczył, że, pomimo 
spóźnionej pory, nie chce zrzec się zaszczytu 
być ref.rentem na pierwszem zebraniu pod 
przewodnictwem nowego prezesa i przystąpił 
do rzeczy. W krótkich słowach, p siłkując 
się tablicami, p. Frankfurt wyjaśnił wpływ 
odległości między rzędami buraków na 
ich urodzaj. 

Po referacie p. Frankfurta ogłoszono 
przerwę do godz. 8-ej rano d. 24 lutego r. b. 


„ Walne zebranie rolników 
i leśników. 

Niedzielne zebranie T-wa wzajemnej 
pomocy rolników i lśników z wyższem i 
średniem wykształceniem rozpoczęto wybo- 
rami członków zarządu na miejsce ustępują- 
cych z kolei. Wybrano pp. Kazimierza Bo- 
jarskieg», Ignacego Ostrowskiego i Cezarego 
Popławskiego, przyczem pierwszemu, jak i 
w roku zeszłym, powierzono urząd skarbn'- 
ka. Na zastępcę do zarządu wybrano p. W. 
Rozego. Komisya rewizyjna pozostała w 
dawnym składzie, z pp L. Rohozińsk ego, 
T. Staniszewskiego i W. Perro. 

Preliminarz budżetowy na r. 1910 za- 
twierdzo:0 w wysokości: przychód 1,500 rb. 
i rozchód 1.250 rb. Zeszłoreczny budżet na 
d. 1 grudnia 1909 r. wynosił 2,014 rb. Ka- 
pitał żelazny — 3,902 rb., rachunek papierów 
%-wych—3,959 rb. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania komisyi 
rewizyjnej określono mazźimum potrąceń na 
kapitał żelazny 5) i na kapit:ł zapasowy 
10%, terminy przyszłorocznych zjazdów wy- 
znaczono, jak I w roku bieżącym, na d. 19 i 
21 lutego. 

Nastęunie p. Wysokiński, członek T wa, 
odczytał szkic o sposobach suszenia kartofli 
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na pokarm dla bydła. 
rent wskazał, że ten rodzaj paszy nader do- 
datnio wpływa na tuczenie się bydła, które 
zyskuje o 25% więcej na wadze, niż przy kar- 
mieniu gə świeżymi kartollami. Oponował 
mówcy p. L. Zdrojewski, poczem zebranie 
poleciło zarządowi zająć się zbadaniem kwe- 
styi powyższej i ogłosić otrzymane rezultaty. 

P. Stanisław Wrvczyński od zytał re- 
ferat o uprawie gleby pługiem parowym, za- 
znajmiając zebranych z danemi, nzyskane- 
mi przy zastosowaniu pługa w dobrach kor- 
delowieckich. Referent nie mógł wyprowa- 
dzić jeszcze ostatecznych cyfr, ponieważ 
pług był używany u niego zaledwie w cią- 
gu kilku miesięcy. Kosztazuprawy 1 morga 
pługiem parowym, licząc w to sprowadzenie 
maszyny z zagranicy, amortyzacyę jej, utrzy- 
manie monterów i t. d. wyniosły około 10 
rb. Przy normalnych jednak warunkach, jak 
sądzi p. W., dadzą się one zredukować do 
7 rb. 50 kop. Tu p. Wroczyńsk!: przytoczył 
nader charakterystyczny fakt. Wraz z ma- 
szyną sprowadzono z zagranicy 3 moaterów 
niemców na rachunek zarządu dóbr. Od 
pierwszego dn'a dali się oni poznać, jako 
nadzwyczaj niesumienni pracownicy, stawia- 
jący w dodatku kolosalne żądania. Rachun- 
ki, podane za drogę, wyn siły—u dwóch po 
280 rb., u trzeciego—140 rb. Za przejazd w 
święto z jednego folwarku do drugiego ka- 
zali oni sobie płacić, jak za 8 dni pracy. 
Dość było tak:ego uszkodzenia, jak złamanie 
koła u budki maszynisty przy przewożeniu 
maszyny z jednego miejsca na inne, aby ro- 
botę całą wstrzymać do zrobienia nowezo 
koła. Każdy z niemców codziennie wypijał 
piwa przynajmniej na 50 kop., a bez tego 
nie chciat pracować. Koszta też utrzymania 
monterów doszły do kolosalnej sumy 2 rb. 
65 kop. od morgi za 180 dni pracy, wów- 
czas kiedy w normalnych warunkach wyno- 
szą one 60 kop. od dziesięciny. Sama ma- 
szyna nrtomiast, firmy Dżon Fauler, okaza- 
ła się bez zarzutu. Wobec tego mówca o- 
strzega zebranych, aby przy wypisywaniu 
maszyny nigdy nie zgadzali się na przysy- 
łanie monterów na rachunek nabywcy. Co 
do rezultatów zasiewu na uprawionej płu- 
giem tym roli, mówca wyraził najlepsze na- 
dzieje, 

W czasie debatów, wynikłych z tego 
powodu, referentowi zrobiono zarzut, iż u- 
prawa pługiem parowym nie posiada żad- 
nych danych statystycznych, nawet zagrani- 
cą, świadczących o jej wyższości nad upra- 
wą z zastosowaniem zwierzęcej siły pociągo- 
wej. P. Wroczyński powołał się wówczas 
na opinię jednego z najlepszych dyrektorów 
cukrowni w Poznańskiem, który mu na prak- 
tyce wykazał, iż burak przy uprawie paro 
wej przy jednakowej średnicy posiada 1'/2 
razy tyle wagi, co przy uprawie zwykłej. 
W Czechach rezultaty, otrzymane przy upra- 
wie parowej, przewyższyły w dwójnasób zwy- 
kłe. Oprócz tego za pługami parowymi prze 
mawia szerokie ich rozpowszechn'enie za- 
granicą 

P. L. Zdrojewski wskazał na to, że 
perwsze próby zastosowania pługa parowe- 
go poczyniono 10 lat temu w dobrach hr. 
Bobrinskiego, lecz okazały sięjone tak dro- 
giemi, że zaniechano dalszych usiłowań 
w tyi kisrinkń, Obecnie więc nałedg (się 
tem większa wdzięczność.p. Wroczyńskiemu, 
iż powtórnie, niezrażony niepowodzeniem 
swych poprzedników, podejmuje się tych 
prób. Zebrani oklaskami wyrazili swą soll- 
darność ze zdaniem przewodniczącego. 

W końcu zebrania członek T-wa, p. 
Krasowskij, zapoznał zebranych z budynka- 
mi z ubitej gliny, używanymi w jego mająt: 
ku. Próbki materyałów i fotografie budyn- 
ków wzbudziły wielkie zainteresowanie wśród 
obecavch. 

Na tem zjazd zamknięto. 
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Walne zabranie członków syndykatu rolniczego. 
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W niedzielę odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie członków kijowskiego syndyka- 
tu rolniczego. 

Ze. sprawozdania odczytancgo na ze- 
braniu okazało się, że do syndykatu w d. i 
stycznia 1910 r. należało 360 członków, po- 
siadających 864 ndziały na sumę ogólną 
86,406 rb. Kapitał zapasowy syndykatu wy- 
nosił 16,898 rb., obrót Kasowy—1,352,042 
rb. Sprzedano towarów na sumę 1,061,752 
rb. Czysty zysk wynosił 22,118 rb. Ogólny 
budżet syndykatu dosięgnąt sumy około 50 
tys. rb. 

W roku sprawozdawczym syndykat po- 
siadał 10 pól doświadczalnych, położonych 
w gub. k'jowskiej, podolskiej, wołyńskiej, 
kurskiej I charkowskiej. Ogólne kierow- 
nictwo znaj 'owało się w ręku p. Frankfur 
ta, koszty utrzymania pól w wysokości 12 
tys. prniosło T-wo cukrowników. Głównem 
zada'ivm pól jest podniesienia kultury bu- 
raków, co już w części osiągnięto. Swiad- 
czą 0 tem ogólne rezultaty urodzaju w o: 
statnich latach. Zarząd pól organizował 
odczyty z dziedziny kultury buraków; w 
czasie bieżących kontraktów odczytów ta- 
kich, wygłoszonych w T-wie technicznem 
przez p. Frankfurta, odbyło się 6 W roku 
przyszłym zebranie postanowiło utworzyć 
posadę specyalnego wojażera, kłórego zada- 
niem będze zaznajamiać gospodarzy rol- 
nych z rezultatami praktycznymi, osiągnię 
tymi na polach. Na rok przyszły T wo cu- 
krowników "wyasygnowało na utrzymanie 
pól 15 tys. rb, stacya nasion przy syndy- 
kacie dokonała w r. Z. 1,241 anzliz nasion, 
w tem około 450 nasion buraków cukro- 
wych. W  laboratoryum dokonano 3,179 
analiz chemicznych, de saletry, super- 
fosfatu, tomasówki i innych nawozów. Obie 
stacye znajiowały się pod kierownictwem 
p. Frankfurta. 

Stacya entomołogiczna, pod kierun- 
kiem docenta pryw. p. Pospiełowa, prowa- 
dzł: badania nad życiem szkodliwych owa- 
dów i środkami walki z nimi. Po wyczer- 
pania sprawozdań, do wiadomoś i zebra- 
ngch podano, że rok zeszły był 15:tym ist- 
nienia syndykatu. Oi 10 lat na czele in- 
stytucyi stoi dyrektor jej obecny, p. A. 
Rzepecki, któremu syndykat w znacznej 
mierze zawdz ęcza swój rozwój. Uchwa- 
lono wyrazić p. Rzepeckiemu wdzięczność i 
ofiarować mu medal pamiątkowy. © , 

W końcu przyjęto p» dyskusyi 2 wnio- 
ski p. Sichnowskiego. Pierwszy z nich do- 
tyczy zabezpieczenia robotników rolnych 
przed nieszczęśliwymi wypadkami w czasie 


Między innami refe-|pracy przy maszynach 


rolniczych. Zebra- 
nie uchwaliło polecić zarządowi opracowa- 
nie sprawy powyższej przy udziale wniosko 
dawcy. Diugi wniosek zwrócił uwagę ze 
brania na projekt podniesienia ceł wwozo- 
wych od maszyn rolniczych. Wobec tego, 
że podniesienie ceł ma dotyczyć ceł od ma- 
szyn, przeważnie nie wyrabiauwych w pań- 
stwie, lecz importowanych z zagranicy, ze- 
branie jednogłośnie uchwaliło powierzyć 
zarządowi protest przeciw powyższemu pro- 
jektowi. 

Wybory członków zarządu dały nastę- 
pujące rezultaty: weszli doń p. p. W. Ha- 
nicki, S. Horwatt, B. Perro, M. Szestakow, 
[L Własow, M. Krzyżanowski, W. Niecha. 
jewski, B. Chanienko, K. Czaezulin, K. Ko- 
zakowski. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp. N. Czeczulina, W. Albranta, W. Kuksi- 
na. Na tem zebranie zamknięto. 

Przewcdniczył obradom p. H. Wi 
szniewski, sekretaraywał p. S.tepan. 


mz" _ "TNA 
Bez maski. 


Nasz wspólny znajomy Iwan Iwanowicz, 
z którym w czasia kontraktów nader często 
iarcy gorąco d-batuję i różne sprawy roz- 
ważam, jest obecnie w fazie poszukiwania 
syntezy tego, co, jak on powiada — „rozłazi 
się, pęka i... trzyma się...“ 

— Wy, polaki, rozumuje Iwan Iwano- 
wicz, macie bajeczkę, co to: — „osiełkowi 
w żłobie dano, w jednym owies, w drugim 
siano“... 

..A u nas inaczej. 

.„.U nas zrobiła się — ot tak sama, jak 
jest, bez wszelakich myśli zadnich — inna 
bajeczka... A może cna nie jest nawet ba- 
jeczka, a sama rzeczywista prawda... po wa- 
szemu „kat“, a po mojemu prościej... czort 
ią tam wiedzi ć może. 

„Bo, jak w dwóch żłobkach jadło inne, 
w jednym owies, a w drugim siano, to ka 
żdy się zastanowi... Nie sztuka!. 

.. Ale ty, brat, i tn, i tam ziarna pona 
sypuj, a pod nogi słumy ty ponarzucaj, taj 
podściółki i dopiero patrz, jaka z tego wyjdzie 
szluka. 

..Zgniły europejczy:, to on zaraz chwy- 
ci zębami tego, co jest w żłobie... Łakotaiś!.. 
A nasz nie, nasz... «0 podściółai. Nam, po- 
wiada, ziarno jest niepotrzebne, niechaj, p- 
wiada, Europa ziarnem się delikaci, a nasze 
jadło — słoma! I nam ziarno zda się, ażeby 
wyhodowało — słomę... bo bez -ziarna i sło- 
ma się nie rodzi. A potem ziarno — do 
cenzury, słoma — do stodoły i wszystko 
w porządku... Tylko jeszcze od czasu do 
czasu Puryszkiewicz swój wzrok sokoli mię- 
dzy wiązki słomy rzuci i kilka zaprószonych 
z:aren dojrzawszy, gorodowemu je odda. 

«l kat jego, jak wy mówicie, wiedzieć 
może, czy w tej bajce niema dużo racyi... 
uśmie: ha się tajemniczo Iwan Iwanowicz. 

.„.Bo tylko pan patrzaj, że ile razy my 
do ziarna się dobierali, to zawsze wychodzi- 
ła jakaś po naszemu zrobiona szłukencya... 
Albo my uderzyli w respublikę, ogłaszaną 
w powiatowem miasteczku głuchej gubernii, 


„alb. wychadził. bant «na Potiemkinie,. albo 


taka Doma, która wygadała wszystkie i cu. 
dze, i swoje tajemnice, a potem ją zamknę- 
li... alho polakofilskie mowy hr. Bobrinskie- 
go w Pradze. 


..A jak tylko my wszelkie ziarno z kło- 
sów wycenzurujemy i czystą, prawdziwą jak 
jest, słomę w zasiekach naszego gospodar- 
stwa zostawimy — to zaraz inaczej: i głowa 
spokojna, i żołądek syty, i nogi nie tańcują. 

„.Trochę ziarna, to ono co prawda nie 
zawadzi.. Ot żeby w liberalnej presie nie- 
co pobrykać, żeby Andrejewy, Milukowy, 
taj Mieczntkow albo Tułstoj sohie na sławę 
pożyli.. Zawsze taki — Europa! 

..Ale co słoma, to słoma! 

«Bo człowiek nie poto stworzony jest, 
ażeby brykał, ale po to, aby, leżąc, swojego 
własnego Boga chwalił, a, chodząc smtrno, 
naczalstwa nie smucił, głowy sobie i drugim 
nie rozbijał j, jak przyjdzie potrzebna chwi- 
la, „rad się starać* wołał. 


Czarny Jegomość. 


I OE 
Posiedzenie Tady miejskiej, 


Clou wczorajszego zebrania—kwestya budowy w 
Kijowie komory celnej. 

Departament opłat celnych zawiadomił prozy- 
denta miasia o waraukach, pod którymi mcze być wy- 
dane zezwolenie na badowę w Kijowie komory celnej. 
Mioisteryum finansów wymaga: 1) aby zarząd miejski 
przeznaczył 4,333 sąż. kwadr, pla:u na t. z. cgrodach 
aresztanckich i przylegającego z jedn”j strony do rz. Ły- 
toizi, a trzech inuych do projektowanych ul c Nowoni- 
jowskiej, Celnej, Skomorowskiej. Miastu przysłoguje 
prawo przeprowadzania na plac ten kolektorów, Wo 
bec możliwego w przyszłości rozs'erzania komory cel- 
n ej, zarząd miejski obowiązany jeet nie sprzedawać sąsied- 
niego placu obszarem 1,354 sąż. kw. 2) Wazolk 8 za- 
hu dowania mają być wzniesicne kosztem miasta, we 
dług planów, zatwierdzonych przez dapartainent, 3) Ca- 
ły dochód z komory celnej ma bęć obracany ua korzyść 
miasta do czasa umożenia kosztów urządzenia komory, 
poczem dochód s'aje się własnością departamentu, po- 
noszącego od tej chwili wszystkie wydatki na utrzyma- 
nie komory celnej, 4) Do miasta należy wystarać si 
o połączenie komory celnej olaogą kolei ze stacyą. 5) 
W razie zamknięcia przez rząd komory, zabudowania 
komory stają się własnością miasta z tem, że wypłaca 
ono departamentowi opłat celuych rzeczywistą wartość 
wszystkich zabudowań, w razie umorzenia poty- 
czek miasto wypłaca departame ;stowi wartość badyn- 
ków. w przeciwnym razie — różnicę między wartością 
budynków a wypłaconą przedtem Kwoetą miastu. 

Komunikując o powyzszem departam:nt oświad- 
cza, iż opracowanie dalszych szczegółów należy do de- 
pRitamontau werólnie z miastem. 

„Po odczytaniu powyższych warunków rada u- 
chwaliła przyjąć je, oraz wnieść starania o przyśp sze- 
nie budowy komory celnej. 

Następnie rada przechodzi do omówienia prośby 
kupców kontraktowych o przedłużenie jarmarku do d 
10 marca r. b. Ze względu na niepomyślne warunki, 
w których odbywał się bandel w r. b. uchwalono proś- 
bie urzynić zad. ść. pod waraukiem wpłacenia do kasy 
miejskiej dodatkowych 89], za dzierżawę straganów. 

Rozpatrzy wszy podanie zarządu kijowskiej rze- 
mieślniczo-artystycz: e: drukarni, rada uchwaliła ofiaro- 
wać ua budową własnego gmachu 20) sąż. kw. przy 
ul. Winogradowej. Na prośbą T-wa wzajemnej pomo- 
cy aka-zerek uchwalono odd é do jegu rozporządzenia 
plac obszarem 610 sąż. kw. w t.z. Repiachowym Ja- 
rze. T-wu br. Nobel uchwalono przedłużyć umowę na 
prawo korzystania z rur, ułożonych na terytoryum miej- 
skiem między magazynem nafty a koleją na 5 lat, z 
podniesienigm opłaty o 509 rb. rocznie. Gubernialne 
mu zarządowi ziem:kiemu przedłażono umowę na plac 
pod azték na 5 lat. 

końcu pcsiedzenia wypowiedziano się w kwe- 
styi dalszego przechowywania papierów, pozostałych w 
spuściżnie po 6, p. Diebtierowie. Jak wiadomo, zascz- 
na część papicrów straciła swą wartość. 

Po dłuż-zej udyskusyi Tada uchwaliła papiery 
nieposiadające obecnie wartości pozestawić w lokalu 


zarządu miejsk ego, kwestyę zaś przechowywania na- własność ławriłowa, zostały wręczone w|wanej odtwórczej zdolności. Prostota w 


pierów waru ściowych przekazać dla zaopiniowania ko- 
misyi Nz 

a tem przeraano posiedzenie do dnia na- 
stępnego. 


E E E O ECTS UAE 
KRONIKA. 


Kalsnśfarsyt. 
Dziś 24 (9) Macieja Ap, Sergiusza M. 
Jutró 25 (10) Zygfryda B. W. 
Wsębńd głońea gody. 6 m. 30. 


Zachód słońca godz 5 m. 52 
Dłagość dnia godz. 1! m. 22 


— Do posiadających spuściznę artystycz- 
ną po Wyspiańskim. P. Wincenty Trojanow- 
ski, zajęty obecnie opracowaniem krytycz- 
nem twórczości malarskiej Wyspiańskiego, 
uprasza wszystkich posiadających jakiekol- 
wiek prace tego artysty (obrazy, rysunki, 
szkice, projekty), o łaskawe ułatwienie mu 
poznania ich w oryginałach lub nawet w fo- 
tografiach, a gdyby i to nie było możebnem, 
choćby w szczegółowym ich opisie — pod 
adresem: Warszawa— Wspólna 36. 

— Bal politechniczny. Dziś w salach 
resursy kupieckiej odbędzie się doroczny bal 
„Techniczny“. Jedną z wyjątkowych atrak- 
cyi balu jest możność tańczenia do białego 
dnia, o pozwolenie na co wystarano się u 
władzy miejs owej. Mimo to organizatorzy 
balu postanowili zacząć go jaknajwcześniej. 
i pierwsze hasło do tańców będzie dane o 
godzinie 10 wieczorem. Podawanie innych 
szczegółów o dzisiejszej zabawie uważamy 
za zbyteczne, albowiem s.ma nazwa balu i 
opinia, którą on zyskał w szerokich kołach 
naszego społeczeństwa, jest dla niego najle- 
pszą reklamą. 

— Bal wioślarski. W sobotę dnia 27 
b. m. w sali P. T. G. odbędzie się doroczny 
bal „Wioślarski*. Zabawą tą sekcya wio 
larska P. T. G. zamyka karnawał i cykl 
tegorocznych zabaw tanecznych. 

— Walne zebranie. Dzś o godz. 7 i pół 
wieczorem w losalu przy ulicy Mikołajow- 
skiej Nr. 4 m. 4, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków Towarzystwa wzajemnej as2- 
kuracyi właścicieli ziemskich. — Zwracamy 
nw»gę członków Towarzystwa na dzień ze 
brania, ponieważ został on błędnie wydruko- 
wany w ogłoszeniach poprzednich. 

— Zebranie czł nków Towarzystwa rol- 
niczego. Dziś trzeci dzień zebrania człon- 
ków kijowskiego Towarzystwa rolniczego, 
w lokalu marszałka szlachty o 8 godzinie. 
Na porządku dziennym referzt p. Frankfur- 
ta o kijowskiej krajowej doświadczalnej sta- 
eyi rolniczej. Między sprawami bieżącemi — 
projekt reorganizacyt kijowskiego Towarzy- 
stwa rolniczego Z poprzedniego zebrania 
przeniesiono na dzisiejsze referat p Jarosze- 
wicza: „Opis majątków w kraju Poł.-Zacho- 
dnim“. 

— Szczepienie ospy. Wobec wzmoże- 
nia się epidemii ospy, szczepienie jej odby- 
wać się będzie od dnia 25 b. m, w ratuszu, 
na stacyi dyżurów nocnych lekarskich co- 
dziennie, od godz. 10-ej rano do 3-ej po po- 
łudniu, za wyjątkiem niedziel i świąt. Uprócz 
togo ospę można szczepić bezpłatnie u wszyst- 

ch lekarzy kuratorów miaiskich. 

— Ogłędziny targów. Wob>c groźby gu- 

bernat ra, że w razie jeśli targi nie będą 
uporządkowane, zostanie wydany rozkaz za- 
mknięcia ich, jutro przedstawiciele wy iziatu 
sanitarnego z.rządu miejskiego d-r Burczak 
i d-r Szarow w towarzystwie inspektora le- 
karskiego i przedstawiciela policyi, mają 
zwiedzić wszystkie targi dla przekonania 
się naocznie o ich stanie. 
Rozszerzenie wodociągów. Zarząd 
miejski polecił kijowskiermu Towarzystwu 
wodociągowemu rozszerzyć sieć wodociągo- 
wą na ulicę i zaułek Szpitalny. 

— Stalość przekonań. Pomimo dwu- 
krotnego rozkazu policmajstra, zarząd Towa- 
rzystwa tramwajowego dotychczas nie wy- 
cofał z obiegn elektrowozów, uznanych przez 
komisyę techniczną za niebezpieczne. Wo- 
bec tego prezydent miasta zwrócił się do 
gubernatora z prośbą o wydanie, ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczności, polece- 
nia, aby wagony zepsułe zatrzymano na 
stacji. Wczoraj komisya techniczna w dal- 
szym ciągu oglądała elettrowozy i zabrako- 
wała jeszcze dwa. 

— Komunikacya samochodowa. Wczoraj 
do zarządu miejskiego zgłosił się dyrektor 
k' jowskiego przedsłębiorstwa samochodowe- 
go, p. Preiss, i oświadczył, iż w czasie pod- 
róży zagranicą, w Anglii i Sswajcaryi spo- 
strzegł wielkie zainteresiwanie się kwestyą 
organizacyi przedsiębiorstwa samochodowego 
w K jowie. 

Grono osób wyraziło życzenie wzięcia 
od miasta koncesyi na prawo wyłącznej eks- 
ploatacyi prawidłowo zorganizowanego ruchu 
omnibusów samochodowych nawet w ta- 
kim razie, jeśli koncesya będzie wydana na 
bardzo krótki termin 6 — 12 lat Dla o- 
kreślenia ewentualnej wysokości taryfy p 
Preiss przytoczył następujący przykład: cena 
biletu od hotelu Europejskiego do dworca 
kolei wynos'ć będzie 10 kop., co przy szyb- 
kości, w czwórnasób przewyższającej szyb- 
kość tramwajów, Wcale nie będzie drogą. 
Miastu może przysługiwać prawo udziału w 
zyskach przedsiębiorstwa. 

— Otwarcie linii tramwajowych. O+ 
paru dni został otwarty prawidł'wy ruch 
tramwajowy na dwó.h liniach — Głuboczyc- 
kiej, łączącej przystań dnieprowską z dwor- 
cem kolei, i na Zwierzynieckiej, na której 
ruch odbywa się z dwóch stron. Z jednej— 
tranwaj rusza od kolejki Michałowskiej i 
zatrzymuje się koło nowej Btacyi towarowej, 
gdzie publiczność przesiada dn innego wa- 
gonu, zdążającego na Zwierzyniec. Z drugiej 
strony przedmi ście to jest połączone z pla 
cem Cesarskim. 


— W sprawie Sysojewa. Jak- wiadomo, 
właściciel sklepu obuwia, Sysojew, uznany 
został przez komisyę gubernialną za umy- 
słowo-chorego. W celu zabezpieczeaia mie- 
nia Sysojewu, policya przewiozła wartościo- 
we papiery z jego mieszkan'a do petersbur- 
skiego banku dyskontowego. Główny subjekt 
sklepowy, Gawriłow, ożeniony z wychowa- 
nicą Sysojewa, zwrócił się do zarządu gu- 
bernialnego ze skargą na postępowanie po 


licyi, która wraz z weksłami i papierami 
wartościowymi Sysojewa, zabrała też jego 


właane dokumenty. 
Wczoraj na mocy postanowienia zarzą- 
du gubernialnego, dokumesty, stanowiące 


banku jego pełoomocnikowi w obecności 
konisarza policyi cyrkuła starokijowskiego. 

Opicka nad majątkiem Sysojewa do- 
tychczas nie została ustanowiona 

— Zagadkowa sprawa. Wczoraj w Ki- 
jowie aresztowano płatnika szpolańskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu, Eliasza 
Maalina oskarżonego o defraudacyę 8,000 
rubli. 

W lutym r. b. bank polecił Lichotino- 
wi podnieść 1,000 rubli ze zwiaogródzkiego 
oddziału kasy państwowej i trzywieźć te 
pieniądze do Szpoły. L. spełnił pierwszą 
ezęść polecenia, nie wrócił jednak do Szpo- 
ły, lecz przyjech.i do Kijowa, gdzie oświad- 
czył zarządowi 2ej arteli giełdowej, iż w 
SOS a skradziono mu z walizki 8,000 
rubli. 

Lichotina osadzono w areszcie przy 
cyrkule łybedzkim. Podczas rewizyi, doko- 
nanej przez policyę w mieszkaniu Lichotina 
w Kijowie, żadnych pieziędzy nie znale- 
ziono. 

-— Aresztowanie |. |. lziumowa. We 
wrześniu roku ubiegłego wynikło w banku 
nader przykre zajście pomiędzy dyrektorem 
Towarzystwa wzajemnego kredyta—Isiumo- 
wem, a M. I. Szałomickim, któremu Iziu- 
mow powierzył zarząd swego majątku po 
utrzymeniu 10000 rb kaucyi Gdy wyjaśni- 
ło się, że lziumow ża 'nego majątku nie po- 
siada, Szałomicki zażądał zwrotu kancyj, na- 
legania jednak nie odnosiły żadnego skutku. 
Wreszcie doprowadzony do ostateczności 
Szałomicki w banku zażądał od Iziumowa 
przy świadkach zwrotu pieniędzy. Iziumow 
musiał wystąpić z Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, a Szałomi*ki p ciągnął go do od- 
powiadzialneści karnej. Wczoraj Iziumow 
składał zeznania wobec sędziego śled zego, 
a następnie został aresztowany do czasu zło- 
żenia kaucyi w sumie 10000 rb. lsiumowa 
osadzono w więzieniu łukjanowieckiem. 


Oględziny cmentarza. Mieszkańcy 
przedmieść a Łukjanówki zwrócili się do gu 
bernatora z przedstawieniem w sprawie 
cmentarza staroobrzędowców, który wobec 
znacznego rozszerzenia się przedmieścia 
znalazł się obacnie prawie w jego centrum, 
z czego okoliczni mieszkańcy są nadzwyczaj 
niezadowoleni. W dniu dzisiejszym wyzna- 
czona przez gubernatora kremisya, złożo- 
na z przedstawicieli zarządu lekarskiego i 
policyj, dokona oplęd:in rzeczonego emen- 
tarza w celu sprawdzenia słuszności zażaleń 
mieszkańców Łukjas ówki. 


— Praca w zakładach fryzysrskich Na 
czelnik kraju w tych dniach zwrócił się do 
gubernatora z zapytaniem, czy istnieje jakie 
bostanowienie, obowiązujące dla Kijowa, co 
do godzin pracy w zakładach fryzyerskich. 
Naczelnik gubernii odpowiedział, iż takie 
postanowienie zostało opracowane przez ki- 
jowską radę miejską, lecz następnie mini 
sterstwo spraw wewnętrznych skasowało je. 
jako nieodpowiadające swemu celawi, tak że 
obecnie dzień roboczy w zakładach fryzyer- 
WA nie jest unormowany żadnemi prawi- 

ami. 


OSOBISTE. 


— Wezoraj przybył do Kijowa dotych- 

czasowy inspektor poczt i telegrafów, S. 

yrkow, mianowany naczelaikiem kijowskie- 
go okręgu pocztowo-lelegraficznego. 


— ARESZTOWANIE. Wczoraj, na skatek roz- 
porządzenia zarządu żŻandarmeryi aresztowano Józefa 
Tubelskiego. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj w d. 
Nr 21 przy ul. lwanowskiej próbował odabrać sobie 
życie student uniwersytetu G L karz ePogotowiaa ura. 
tował życie desparatowi. 

— DOBRE MASŁO. Pelicya przeprowadziła 
rewizvyę w mieszkaniu przokupek sióstr Maryi Noso- 
wej, H. Kniaziewej i K. Sałaganowej (ul. Złotoustow- 
ska Nr 18), oskarżony ll o dodawamib do maia róż- 
nych przymieszek celem zwiększenia wagi. W istocie 
policya znalazła wszystkie przybory, potrzebne dla fał- 
szowania masła i skoufiskowała około 8 padów towa- 
ru. Masło odesłan» zostało do analizy, przekupki po- 
ciągnięto da odpowiedzialności sądowej. 

— POŻAR. Woczcraj w nocy wybuchł pozar w 
suszarni fabryki Młoszewskiego na (ituboczycy. Spa- 
liła się część dachu. Straty jeszcze nie obliczone. 

— REWIZYA. Ubiegłej nocy policya dokonała 
rewizyi w mieszkaniu M. Bychowskiej przy ul. Jaro 
sławskiej Nr 52, Wzięto do przejrzenia korespon- 
dencyę. - 

— KRADZIEŻE. Włeściacin I. Kostienko za- 
wiadomił policyę, iż znajomy jego, Maksym Koreńkow, 
okradł jego mieszkanie przy ul. Turgoniowskiej Nr 37. 
Przy tejża ulicy Nr 67 okradziono mieszkanie (G. Re- 
mizewskiego. 

— UJEcI PRZESTĘPCY. Na ul. Buiw. Ku 
driawskiej schwytano ua kradzieży Trofima Bukłana. 
Na ul. Dmitrowskiej stróż nocny zaaresztował J. Mied- 
więedzkiepo z rzeczami, skradziu: omi w domu Nr 81 
przy ul. Lwowskiej. 

— NAGŁE ZGONY. W hotelu przy klasztorze 
Michałowskim zmarł nagle przybyły z Czerkas Sergiusz 
Dudsarenko. W domu Nr © przy ul. W, Jurkowskiej 
nagie życie zakończył Józef Nietański. 

— PRZY PRACY. Slusarz Grzegorz Moczański 
(ul Kożemia ka Nr 12), pracują” przy warsztacie to- 
karskim, "aczepił o nirgo ręką tak nieszczęśliwie, że 
złamało ma kilka pal:ów. 

— SAMUBOJSTWO. W domu Nr 7+.przy Giu- 
boczycy w swojem mieszkaniu powiesił się 27 letni 
Jan Wąsieeki. Powód samubójstwa nieznany. 

— WITRYOLEJ. Wczoraj na ul. Konstanty- 
nowskiej jakaś kobieta zalała witryolejsm twarz pra- 
cownikowi firmy Singera L. Balasnyjowi. Kobieta u- 
ciekła, poszkodowanego opatrzano 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj zrana 
lekarz «Pogotowia» przywiózł do Aleksandrowskiego 
szpitala służącą Mary Terlecką. która zażyła, celem 
otrucia sią, kwasu Siarczanego. Przyczyną ruzpaczii- 
wrga kroku było oskarżenie lej przez jej pracodaw- 
ców o kradzież. 

— AWANTURNICY. W domu Nr 25 przy ul. 
Turowskiej do warsztatu stolarskiego M. Gromadnyja 
wpadła banda hwaniurników, którzy porozbijali wszyst- 
kie narzędzia, poranili gospodarza i trochę rzeczy za 
grabili. —Pięciu uczesiników napadu: G. Fomina, A. 
Deunaickiego, F. Pimowlina, P. Siroczynina i J. Smo- 
leńskiego —zaaresztowano. 


TEATR | MUZYKA. 


Koncert prof. Michałowskiego. 


Z pośród wielu innych właściwych is- 
totnemu szopeniście zalet Michałowski po- 
siada jedną, doprowadzoną do wysokich gra- 
nic doskonałości. Jest to owa mistrzowska 
AE. przewijająca się, jako zasadn czy 
ejtmotyw przez każdą z odradzających się 
pod subtelnem jego dotknięciem liryk Szo- 
pena. Mistrzoską nazywam ją dlatego, iż 
prostota zazwyczaj bywa utożsamioną 2 ja- 
kąś naiwną pierwotnością, z brakiem fine- 
zyl i lotności, jedynie zdolnych nadać wy- 
konaniu cechę arystokraiyzmu ducha. Otóż, 
prostota Michaławskiego jest tylko pozornie 
naiwną, w istocie bowiem otacza ją deli- 
katna, galsdwo dostrzegalna tkanina, haflo- 
wana nieskończenie burwną nivią wyrafiro- 


dziełach Szopena, gdzi: tak łatwo o zmanie- 
rowan e i przesadę, dowodzi wysokiej kul- 
tury muzyczacej. Nie należy zapominać, że 
każdy natchuiony autor jest prosty, t. j pi- 
sze tak, jak mu to nakazuje tajemnicza siła 
twórcza. brostym jest tea odtwórca, który 
przez wżycie sie w istotą utworu wytwarza 
w sobie nastrój, pozrewny nastrojowi auto- 
ra, choc'ażby dla uzewnętrznienia tego na- 
stroju miał wprowadzć w ruch najbardziej 
złożony aparat środków technicznych. 

Z owej właściwej Michałowskiemu pro- 
stoty wypływa niezrównane oddanie tego, 
co w utworach Szopena wyróżnia się naj- 
większą, być może, szczerością, mianowicie — 
swojsk:ej nuty. Michałowski umie ją od- 
naleźć wszędzie, gdzie tylko najlżejszy jej 
obecności legł cień, umie ją wydobyć, przyo- 
zdobić, żalem wypełnić, tęsknotę z niej wy- 
cisnąć. Taką interpretacyę Mazurka Cis- 
mol oraz środkowej części Scherza H-moll, 
juką daje nam Michałowski, możnaby uznać 
za wzór zrozumienia swojskich pierwiastków 
w muzyce Szopena (omawianej części Scher- 
za moglibyśmy zarzucić jedynie niedość u- 
rozma.coną kolorystykę dotknięcia). Ale w 
dwóch częścia.h tego Scherza ujmujących 
ową daleką, cudną wizyę, w których już nie 
tylko polski, ale wszechludzki duch szarpie 
się i rwie na strzępy, nuta zgrozy dźwięcza- 
ła niedość plastycznie. W cudownem wy- 
kończeniu usłyszeliśmy Nocturn Fis-dutr, E- 
tiudę Es-dur (był to jakiś szkic artystyczny 
do wielkiego poematu). Impromptu Fis-dur 
oraz Preludyum Des-dur (w dalszym rozwo- 
ju środkowej części tego Preludyum ujawnił 
się tenże brak, co i w środkowej części 
Scherza, ale pierwsze takty w Cis-moll były 
oddane z olbrzymiem poczuciem artyzmu). 
u dwóch Balad G moll i As'dur większą 
precyzyą było nacechowane wykonanie p:erw- 
szej. 

Z przebogatej, błyskotliwej ornamenta- 
tyki Scherza Cis-moll zrobił artysta jakby 
jedną rozpyloną mgławicę iskrzących się 
dźwięków. Na zakończenie z werwą, choć 
widocznem już zmęczeniem odegrał Micha- 
łowski polonez Fias-moll. 

W niniejszem sprawozdaniu nie rozwo- 
dziliśmy się nad poszczególnemi zaletami 
technicznemi prof. Michałowskiego ze wzglę- 
du na to, Że są ogólnie znane i należycie 
uceniane. 

Koncert odbył się wobec szczelnie wy- 
pełnionej sali. 

W. T. D. 


Ze stalego teatru polskiego. 


W niedzielę w przepełnionej sali „Ogni- 
wa“ odegrano „Kozsołki* Kratza w dawnym 
zespole, lecz w znacznie lepszem wykonaniu. 

Akcya szła w tempie farsowem bez ża- 
dnych chropowat ści. 

Niezrównany był p. Jerzyński w roli 
Grunwalia, d'skonałą Niną p. Leśniowska. 
(ldcień groteskowego komizmu nadał roli 
handlarza, już od dość dawna nie występu- 
jący, na naszej scenie, p. R. Wiłezkowski. 


Wczoraj na scenie „Ogniwa“ odegra- 
ny został przez trupę stałego naszego teg- 
uu „Mistrz“ H. Babra. Publiczność rzęsi- 
stymi oklaskami darzyła ws ystkich wyko- 
nawców. Jutro wystawioną będzie głośna 
„Malka Szwarcenkopf* G. Zapolskiej. Sztu- 
ka ta ma już wyrobioną sławę, więc rekla» 
my nie potrzebuje. Tytułową rolę wykona 
bohaterka naszej sceny, K. Leśniowska, 
która „Małkę* zalicza do najlepszych ról w 
swoim bogatym repertuarze. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„Momus*. 


<Ich czworo». Występ p. Michaliny Łaskiej. 


Zadanie, jakie miała do rozwiązania p. 
Michalina w „Ich czworo“ G., Śnieżko-Zapol- 
skiej na tyle było dalekie od tego typu ról, 
w ktorych utalentowana artystka święciła 
tryumfy, że przyznam się szczerze, szedłem 
na pomienioną tragi-farsę bez przekonania— 
gorz j, lękałem się, czy niezrównana farsist- 
ka podoła zadaniu. 

Okazał» się jednak, że prawdziwy ta- 
lent nie ma granic, że emploi jest słusznie 
przez nową szkołę nazwane przesądem. 

W grze p. Łaskiej, jako „żony“, ani 
śladu nie było „Niebieskiej Myszki*, ani 
cienia wesołego „łobuza w spódnicy“. Zaa- 
komita artystka niczem nie przypominała 
tych typów, które grywa zazwyczaj. 

Cała rola „żony“ prowadzona była w 
tonie szlachetnie-komedyowym. Humor i 
komizm był w potrzebnej ilości, ale z moc- 
nym podkładem charaktergstyczno i konse- 
kweninie psychologicznym — refrenu kan- 
kanowo-fargowego ani odrobiny. I pomimo 
woli przychodziło na myśl już kiedyś przy- 
taczane zdanie, czy mie szkoda, że pani Ła- 
ska, zamiast być perłą tarsy naszej, nie jest 
ozdobą polskiej komedyi? 

O reszcie zespołu z dyrektorem Pa- 
włowskim na czele pisałem w swoim czasie 
— był on, jak i za pierwszym razem, do- 
skonały. T.M S$. 


Przeđostatni występ p. M. Laskiej w Far- 
sie polskiej i benefis H. Klimontowicza, art. 
teatru lwowskiego. 


Dzisiaj w farsie polskiej odegrana bę- 
dzie najnowsza farsa, p. t. „Dama z pod Nr 
23“. Farsa ta, niegrana dotąd w Kijowie, 
nastręczy sposobność p. Michalinie Łaskiej, 
występującej przedostatni raz, do nadzwy- 
czajnego popisu. Zarazem jest to przedsta- 
wienie benef.sows p. H. Klimontowic:a, art. 
teatru lwowskitgo i reżysera naszej sceny, 
który zdoł ł sobie zjednać w krótkim czasie 
tak wielką sympatję. 

W czwartek odbędzie się bardzo cieka- 
we przedstawienie, grana będzie polityczna 
farsa „Król“ z udziałem p. M. Łaskiej, któ. 
ra wystąpi po raz ostatni, i p. Maryi Cha- 
veau, która wystąpi po raz p erwszy. 

Będzie to pierwsze przedstawienie w 
Kijowie z gościnnym udziałem dwóch arty- 
stek w ciągu jednego wieczoru. | 

W piątek olbędzie się drug! występ 
p. M. Chavoau, odegrana będzie farsa — 
salya na stosunki pruskie p. t. „Migda- 
[enki*. | 


c =) 


KRONIKA POLSKA. | 


, — Poseł z Poznania. Agitacya wyborcza w Po- 
zuaniu o mandat poselski po Chrzanowskim zaostrza 
się Corax nardziaj. Obóz kunsarwatystów coraz silnej 
popiera kandydaturą adw. Lrąmp'zyńskiego. W ko 


ach demokratycznych panuje z tego powodu ogromne 
rzygnębienie 
PZA $ <Polskij Wiestnik». Od połowy mar*a mA TA- 
cząć wychodzić w Petersburgu «Polskij Wiestnik», ty- 
g dnik w języku rosyjskim. poświę oiy. SpIAWOI pol- 
skim i zaznajamiariu gspołaczeństua rosyjskiego Z dg 
jsniami nardu polskiego, jego literaturą, nauką 1 Sztu 
ką. Redakiorem i wydawcą nowego pisma będzie p. 
Waclaw Ciechowski, dotychczasowy redaxtor «Dzien 
nika Petersburskiego». 
O piski uniwersytet we Lwowie. Odbyła się 
w Wiedniu konfsrencya ministra oświaty z ra-kimi 
i polskimi politykami w sprawie postulatu polaków 
o utreymanie polskiego charakteru uniworsytaiu we 
Lrowie. Rusini oświadczyli, że w zasadzie nie sprze: 
ciwiają się temu, lecz muszą otrzymać gwarancje, ża 
we Lwowie utworzony będzie uniwersytet ruski. Krn 
ferencya nie do: rowadziła do rezultatu, słychać jednak. 
ze znaleziono dr. gę wyjścia w ten sposóh iż postano- 
wieniem cesar:kieni zapewniony będzin polski charakter 
uniwersytetu we Lwowie, Z tem, ża bgdzio „wziąta pod 
uwagę założ nie uniwersytetu rusk.szg0, jednak bez 

nia terminu. 
wn prikte zajście. Przykry dysonans zaszadł 
przy odsłon=ciu tablicy pamiątkowął Luopina w Po- 
znaniu w Muzeum Melżyńskich. Komitet przygoto- 
wawczy rozesłał był karty wstępu przedstawiejelom 
miejscowej prasy polski j. Ta spotkała reprezentantów 
prasy polskiej nieprzyjemna rzecz. Zaproszonym prze? 
komitet jubilenszowy reprezentantom prasy oswiadczeno, 
że ks. biskup d-r Likowski w charakt r-e prezesa i go- 
spodarza gmachu Mazeum zakazał im adziału przy 
akcie odsłonięcia tablicy pamiątkowej, motyw uiąc zakaz 
tem, że udział mogą wziąć tylko członkowie Tow. Przy- 
jaciół nauk i członkowie komitsta wykonawczego. Mimo 
słnsznego oburzenia reprezentantów prasy Z po zodu 
zakazu, pozostało przy tem, ze «wyższa wladza» posta- 
nowienia swogo nie zmieni. 


pi" O | EE zzo 
Telegraiucy. 


(Od korespondentów własnych). 


W sprawie zmiany wyznania. 

Warszawa. — Pomiędzy miej:cowemi 
władzami a ministerstwem spraw Wewnę 
trznych toczy się ożywiona koresoondencja 
w sprawie masowego pociągrjęcia księży di 
odpowiedzialności za pomijanie okólaika mi- 
nistra, dutyczącego obowiązkowego składania 
na ręce gubernatora podań o przechodzeniu 
z prawosławia na katolicyzm. 


Przyjazd członka komisyi rewizyjnej. 
Warzzawa. — W tych dniach ma przy: 


być do Warszawy nowy członek komisy! 
rewizyjnej, urzędnik ministerstwa spraw we 
wnętrznych, Aksionow, dotychczasowy se- 
kreturz senatora Garina. 


Zasadniczy zwrot działalności banku wło- 
sclańskiego. 

Warszawa. — Lubelski oddział banku 
włościańskiego, zg dnie z instru* cyami z Pe- 
tersburga, zasatniczo zmienia kierunek swej 
działalności, która zostanie skierowana wy- 
łącznie ne zakapno majątków we wschodniej 
części gub. lubelskiej i siedleckiej w celach 
kolonizacji. 


Manewry w Galicyl. 


Wiedeń —Tegoroczne wielkie manewry 
odbędą się nie na Węgrzech, lecz w Ga- 


licyi. 
Kandydatura Nowickiego. 


Poznań.—Na wczorajszych wiecach po- 
stanowiono p.pierać kandydaturę Nowickie- 
go. Obrady toczyły się w języku polskim. 
Wiece zgromadziły ogromną ilość uczest- 
ników. 


Ze statystyki więziennej. 


Petersburg.—Pvdług statystyki główne 
go zarządu więzień w końcu 1909 r. w wię- 
zieniach znajdowało się 191,018 osób. 


W sprawie demonstracy! przeciw prawu wy- 
borczemu. 


Berlin. — Prasa potępia zachowanie się 
policy! podczas demonstracji. Robutnicy ko- 
palni na Ślązku grożą strajkiem, który bę- 
dzie demonstracyą przeciw prawu wybor- 
czemu. 


Konstytucya w Monako. 


Monako. — Urządzono tu demonstracyę 
z żądaniem konstytucyi. Książę Albert obie- 
cał zadość uczynić żądaniu. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. — Przy spotkaniu się z ojcem 
Naumow płakał. Naumow twierdzi, iż ze- 
znania, złożone na sądzie, uspokoiły jego su- 
mienie, ponieważ nic nie zataił, przykro mu 
było, że musiał świadczyć przeciw Tarnow- 
skiej 1 Pryłukowowi. 

Wenecya. — Na porannem posiedzeniu 
Naumew oświadcza, iż zawierając znajomość 
z Tarnowską, nic nie wiedział o jej podró- 
żach z Pryłukowym, również nic on nie 
wiedział o stosunku jej z Komarowskim, 
który nazywał ją swoją narzeczoną. Nau- 
mow dodaje, że Tarnowska gasiła papierosy 
na jego ręku i tatnowała go sztyletem. Tar- 
nowska prosiła też Naumowa, aby ją uwol- 
n'ł od męża, namawiała go do pojedyn- 
ku, ale wkrótce zaniechała tej myśli i na- 
mówiła go, aby zabił Komarowskiego, z tem 
jednak zasuz Żeniem, aby w razie, gdyby 
go aresztowali, nie wyławał jej. Niumow 
wydał ież Taraowską dopiero po oświadcze- 
niu sędziów śl dczych, 1ż u zestników za: 
bójstwa wykryto. 

Na posiedzeniu dziennem Naumow o- 
świadcza, iż Tarnowska sama opracowała 
plan zabójstwa. Następnie odczytano list 
Naumowa do Tarnowskiej, w którym on 
przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność 
za dokonanie morderstwa. 


DZIE 


Z komisyi budżetowej. 


Petersburg. Komisya budżetowa zmniej- 
szyła kredyt na nadzór nad zesłanymi o 
10,000 rb. Wicedyrektor departamentu po- 
licyi ku wielkiemu zdziwieniu komisyi udo 
wadniał, iż zesłaniu podlegają ważni prze- 
stępcy, których pociągnąć do odpowiedzial 
neś i nie można z powodu niespełnienia 
przez nich czynów, podlegających kodekso- 
wi karnemu. Szyngarew twierdził, iż odmo- 
wa przyznania kredytu zmusi do poważniej- 
szego traktowania sprawy zesłania. 


Procez 0 oszczerstwo. 


Potersburg.— 3 marca ma być ro” patry 
wana Sprawa O oszc.erstwo, rzucone przez 
„Rossiją* na preze:a ziemstwa zi ńkowskie- 
go, Dubiago, który zdaniem  „Rossiji* roz- 
trwonił pieniądze, stanowiące własność z'em 
stwa. 


Prośba urzędników kołel Południowo Za- 
chodnich. 


Peterzburg.—Niżsi urzędnicy holei Po 
ludniowo Zachodnich zwrócili się do Kuznie 
cowa z prośbą, aby poczynił starania o po- 
tepszenie bytu urzędników kolejowych, któ- 
rzy cierpią głód i zmuszeni są do kradzie 
ży. Urzędnicy ci twierdzą, iż po wydalenn 
z: służby osób dopuszczających się kradzie- 
ży i po zwiększeniu pensył—kolej dawać bę 
dzie dochó*; sprawiedliwa rewizya, zdanien 
ich, wykryje mnóstwo nadużyć. 


Procts Czajkowskiego. 


Petersburg. — Stołypin nie pozwolił, 
aby korespondei ci pism zagranicznych obe- 
cni byli na procesie Czajkowskiego. Wiado- 
mość o tem, iż rozprawy sądowe odbywać 
się będą przy drzwłach zamkniętych, wywo- 
lata ogromne wrażen e. Dopuszezoną zosta- 
ła tylko żona Czajkowskiego, córce odmó- 
wiono. Wejście Czajkowskiego, ubranego 
w czarny snrdut, wywarło ogromne wraże- 
nie. Breszkowska przywieziona została z 
fortecy petropawławskiej pod silną eskortą. 
Prośba obrony o odroczenie sprawy do cza- 
su przyjazdu świadków zagranicznych, zo- 
stała odrzucona. Przewcdniczy w rozprawach 
Kraszeninnikow. 


W sprawie preliminarza ministerstwa Spraw 
zagranicznych. 


Petersburg.—Izwolskij przed rozpatrze- 
niem prelimiuarza ministerstwa spraw za- 
granicznych ma zaprosić na naradę paździer- 
nikowców i postępowców i następnie wystą- 
pi w Dumie, gdzie przemawiać będzie 
w sprawie polityki zagranicznej. Odpowia- 
dać będzie Izwciskitmu Milukow. 


in'erpelacya o Chorolskim. 


Petersburg. — Komisya poż BZ" 
przyjęła interpelacyę o Chorolskim, stwier- 
dziwszy fakt niezaprzeczonej prowokacyj. 


Wyjazd Chomiakowa. 


Petersburg. — Chomiakow wyjechał do 
Syczewki. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 23-go lutego. 


Przewodniczy ks. Wołkoński. Przyjęto 
wniosek urzydzenia w przyszłym tygodniu 
posiedzeń Dumy aż do piątku włącznie. 
W loży ministrów zajmuje miejsce minister 
finansów. 

Kowalenko Iy referuje preliminarz wy- 
datków kancelaryi ministra finansów. Pre- 
l'minowany przez ministerstwo kredyt w kwo 
cie 501,760 rb., zredukowany został przez 
komisyę o 9,33% rb. Preliminąrz przyjęty 
został przez Dumę w kwocie określonej przez 
komisyę. 

Jeropkin referuje preliminarz skarbu 
państwowego i zsznicza, Że z wyrażonych 
przez Dumę dezyderatów wypełniono jeden 
niezbyt pomyślnie, a mianowicie sprzedano 
4,000 akcyi koki władykaukaskiej, przy- 
czem skarb poniósł 2000.000 rb. straty. 
Referent wskazuje następnie, że procenty 
i sumy znajdujące się u bankierów z»gra- 
nicznych zniżone są W porównaniu z prze- 
szłym rokiem 0 1,000,000 rb. Następnie 
zwraca uwagę na pozycyę o wojennej kon- 
trybucyi Tureyi, i o przyjęciu pewnej kwoty 
z tej kontrybucyi na rzecz Bułgaryi wsku 
tek rozrachunku między Bułgaryą a Turcyą. 
Ostateczne rezultaty traktatu są niewiadome, 
lecz z tego, co wiadomo jest, można wniosko- 
wać, że przy zamierzonej kombinscyi Ro-ya 
będzie musiała stracić około 10,000,000 rb. 
Następnie referent wykazuje, że cały preli- 
minarz wydatków rządu obliczony został 
w kwocie 124,086,798 rb. 

Minister skarbu twierdzi, iż nie pojętą 
jest dlań rzeczą, dlaczego komisya budże- 
towa, uenając prawidłowe ułożenie prelimi- 
narsa, przez usta swego referenta daje o nim 
nieprzychylną opinię. 

Następnie minister zaznacza, iż nieuza- 
sadnione są zarzuty, jakoby Życzenia komi- 
syi budżetowej nie zostały uwzględnione. 
Niema ani j duej kwestyi — twierizi mini- 
ster—dotyrzącej preliminarza departamentu 
skarbu państwa, co do której ministerstwo 
skarbu nie wyp'ła'toby Życzeń Dumy lub 
nie wyjaśniło, dlaczego ich nie wypełnia. 
Co się tyczy kwestyi izb skarb wycb, to» mi- 
nister zaznacza, iż wiele rzeczy juź zmie- 
niono, wiele ulegnie zmianie, l:cz na to 
trzeba pieniędzy. W końcu swego przemówie- 
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nia minister odpiera zarzuty, stawiane mini- 
sterstwu z powodu sprzedaży akcyi kolei wła- 
dykaukaskiej, twierdząc, iż gdy Duma uznała 
za niepo adane, aby w portfelu departame. tu 
skartu z ajdowały się różne papiery procen- 
towe, ministerstwo uważało za swój obowią- 
zek sprzedania ich na możliwie degodnych 
warunkach. 

Referent Jeropkin reasumuje dysxusyę. 
Duma przyjmuje preliminarz w określonych 
przez komisyę rozmiarach. 

Kowalenko |l-szy referuje preliminurz 
rozchodów departamentu podatków stałych. 
Ministerstwo obliczyło preliminara na sumę 
14,427 993 rb. Komisya zaś zmniejszyła go 
o 350 tys. rb. 

Kropotow wskazuje, iż przy pobieraniu 
podatków stałych często gwałcone bywa 
orawo. Niektórzy naczelnicy ziemscy nakła- 
dają kary pieniężne na urzędników gmin- 
aych za niezbyt energiczne pobieranie pọ- 
datków. 

Ikonnikow znajduję, iż preliminarz de- 
partamentu podatków stałych, bynajmniej 
nie świadczy 0 wkroczeniu ministerstwa na 
drogę reformy podatkowej. Wskazawszy, iż 
minister fiaansów wniósł cały szereg proje- 
któw o podatkach i projekt © podatku do- 
chodowym, mówca zaznacza, że Dama wi- 
tocznie mie chce obrać drogi wskazanej 
zez ministra, gdyż od 3 lat nie przystępu- 
je do rozpatrzenia wspomnianych projektów 
(oklaski na lewicy). 

Bar. Czerkassow 0 lpowiadając Ikonni- 
k wowi, zaznəczą, iż podczas rozpatrywania 
projektu prawa o reformie podatków od nie- 
ruchomości miejskich, przedstawiciel k.-d. 
bronił interesów właścicieli nieruchomośc'. 

Referent Kowalenko I-szy reasumuje 
dyskusyę i popiera wywody kumisyi budże- 
towej. 

Minister finansów stara się uduwod- 
nić nieprawidłowość wywodów komisyi bud- 
żeru wej, dotyczących zmniejszenia prelimi- 
narza i nalega na przyjęcie preliminarza w 
rozmiarach określonych przez ministerstwo 
(oklaski). 

Na mocy głosowania wniosek ministra 
finansów odrzucono i preliminarz przyjęto w 
rozmiarach określonych przez komisyę. 

Kowalenko |1szy referuje preliminarz 
głównego zarządu podatków niestałych i rzą- 
dowej sprzedaży napojów. Ministerstwo żą- 
da 220,151,277 rb. Komisya zmniejszyła 
preliminarz o 7,087,687 rb., przyczem głów- 
ne zmniejszenie (6,500,000 rb.) przypada na 
pozycyę: „produkcyaą i dostawa spirytusu i 
fabrykacya wódki“, 

Szczepkin zatrzymuje się na niespeł- 
nicnym przez rząd żŻyczeniu Dumy, aby 
zmniejszyna była cena na cukier kosztem 
dy «idend =roducentów. Rozpatrują” wy- 
wody posła Żukowskiego, dotyczące kwestyi 
cukrowniczej, Szczepkin znajduje, iż wywo- 
dy Żukowsysiego są zypełnie niekousekwen 
tne. W kwestyi walki z pijaństwem Szczep- 
kin wypowiada przekonanie, iż idea ab ty 
nencyi Wreszcie zwycięży. W tym celu na- 
leżałoby podnieść kulturę ludu i polepszyć 
jego stan ekonomiczny. Kończąc mowę 
mówca oświadcza, iż ostrożniej byłoby nie 
głosować za udzieleniem 192 milionów na 
monopol wódozany, jednak wobec zmniej- 
szenia tego rozchodu p 19 milionów, sumie- 
ule pozwala w obecnym wypadku głosować 
za powyższą sumą. (Oklaski na lewicy). 

Referent Aowalenko 1 szy daje pewne 
wyjaśnienia. 

Predkaln oświadcza: „Wobec tego, że 
główna część rozpatrywanego preliminarza 
przeznaczona jest na monopol wódczany, 
tżedezyderaty komisyi budżetowej o zmniej 
szenie ceny na cukier Í o ułatwienie walki 
z pijaństwem nie odniosą żadnego skutku, 
frakcya e.-d. głosować będzie przeciw preli- 
minarzowi*. (Oklaski na lewicy). 

Następne posiedzenie 24 lutego. 


Petersburg. — Ministerstwo oświaty za- 
twierdziło przepisy o egzaminach  przejścio- 
wych w gimnazyach męssich i żeńskich, w 
progimnazyach i szkołach realnych. Egza- 
miny odbywać się mają obowiązkowo w 
specyalnie wskazanych przez przepisy kle- 
sach z wymienionych przez ministerstwo 
przedmistów. Egzaminowani mają być wszy- 
scy uczniowie danej klasy, za wyjątkiem 
tych, którzy wskutek nieządawalającego po- 
Stępu w nauce pozostają na drugi rok w tej 
samej klasie. Uczniowie, którzy z powodów 
zasługujących na uwzględnienie przyczya, 
nie mogli stanąć do egzaminów, mogą być 
dopuszczeni do egzaminów po- wakacyach 
Uczniowie tacy mogą być za pozwoleniem 
władzy okręgowej przeprowadzeni do na 
stępnej klasy w razie, jeżeli w ciągu roku 
wykazali postęp zadawałający. Wszystkie 
przedtem wydane przerisy i rozporządzenia, 
dotyczące egzaminów przejściowych, zostały 
przez ministerstwo zniesione. 

Petersburg. — Wobec wiadomości roz- 
siewanych przez prasę zagraniczną, „Rossi- 
ja" powiada, żə dla każdęgo bezstronnego 
obserwatora, jasnem jest jak bezpodstawną 
jest opinia prasy zagranicznej, utrzymującej, 
jakoby polityka rosyjska miała inne cele, 
miżli zachowanie status quo na Bałkanach 
i jakoby w żaden sposób nie godziła się z 
dobrymi stosunkami, panującymi między 
Turcyą i Austrgą. Wystarczą uważnie prze- 
czytać sprawozdanie o tosstach carsko-siel- 
skich, aby przekonać się, jak be-za-adną 
jest rzeczą — podejrzewać Rosyę i Bułgaryę 
o knowunie planów tajemniczych. Toasty 
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łowaną w komunikacie urzędowym w dzień 
przyjazdu cara Ferdynanda. Obie wizyty 
posiadają charakter ściśle vlicyalny i nic 
w tem niema dziwnego, że car Ferdynand 
i król luotr przeduwszystkiem odwiedził 
dwór rosyjski. D. ta o upoważniał ich tra- 
dycyonalny stosunek Rosyi do krajów slo- 
wiańskich. Okoliczność ta nie daje powodu 
do podejrzewania Rosyi o jakieś knowania 
względem Austryi i Turcyi. Cə zaś do tej 
ostal .iej wszelkie podejrzenia wykluczone 
są, chociażby z powodu pojednawczego sta 
nowiska, jakie R sya zajęła w sprawie przy- 
wrócenia normalnych stosunków dyploma 
tycznych z Austryą. Biiższa styczność ro 
syjskich kół rządzących z takiemź kołami 
bułgarskiemi i serbskiemi dają najpewniej- 
szą gwarancyę zachowania spokoju i ładu 
na Bałkanach, ku czemu zupełnie szczerze 
zmierzają usiłowania rządu rosyjskiego. 

Odesa.—Rada miejska, mając na uwa- 
dze interesy miasta Odesy i całego kraju 
południowo-zachodniego, postanowiła przy- 
łączyć się do prośby komitetu giełdowego, 
który czyni starania o skasowanie rezolucyi 
narady międzywydziałowej. W rezolucyi tej 
uznano nie na czasie budowę kolei Kijów- 
Bałta. 

Petersburg. — O gndz. 9 m. 35 zrana 
Najjaśniejszy Pun przybył do akademii in- 
żynieryjnej. Jego Cesarska Mość raczył być 
obecnym na wykładzie. Po zwiedzeniu aka- 
demii Jego Cesarska Mość odjechał do pa- 
łacu Aniczkowskiego, a następnie powrócił 
do Carskiego Sioła. 

Moskwa.—Wczoraj zmarł nagle poseł 
do Dumy Państwowej, książę Mikołaj Woł- 
koński. 

Petersburg. — Izba sądowa przystąpiła 
do rozpoznawania przy drzwiach zamknię- 
tych sprawę Breszko-Breszkowskiej i Czaj- 
kowskiej, oskarżonych o należenie do towa- 
rzystwa Pau - 2 w celu urządzenia 
zamachu stanu i utworzenia rzeczypospolitej 
demokratycznej, 


Pekin. — Prasa chińska ra usunięcie 
Dalaj Lamy zapatruje się z punktu widzenia 
nacyonalistycznego. Rząd chiński dąży do 
zreformowania Tybetu według typu innych 
prowi: cji, aby w ten sposób ostatecznie po- 
łączyć go z innemi częściami państwa. Usu- 
nięty Dalaj-Lama był przeciwnikiem takiej 
polityki. Gazety przedrukowały również pe- 
tycyę, podaną przez stronników Dalaj-Lamy, 
w której żalą się na nadużycia, popełnione 
przez wojska chińskie w Tybecie. 

Berlin. -- Wobec tego, że upłynął już 
termin składania wyjaśnień w sprawie kom- 
petencyi sądowej, bankierski dom Mendel- 
sohna wytoczył proces, jako osoba trzecia, 
występująca w obronie własnych interesów. 
Dom bankierski w swej skardze powołuje 
się na to, iż Rosyi nie obowiązują wyroki 
f-rowane w sądach niemieckich, nie bierze 
ona żadnego udziału w trybanale kompeten- 
cyjnym, a zatem w razie wydania nieprzy 
chylnego dekretu i uwzględnienia pretensyi 
Helfielda, Rosya może zerwać zobowiązania 
uiszczenia na swój rachunek wszystkich na- 
leżnych Mendelsohnowi wypłat. W takim 
razie osobą poszkodowaną byłby Mendel- 
sohn. Przeciwko wystąpieniu Mendelsohna 
Helfield założył protest. Dowodzi on, że Men- 
delsohn nie jest zaiateresowany w tej spra» 
wie, a więc, jako osoba trzecia, nie ma pra- 
wa mieszać się do niej. Sąd przyjął dekla- 
racyę Mendel-ohna wraz z  drobiazgowem 
wyszczególnieniem motywów i przekaże ją 
trybunałowi kompetencyjnemu, który orzek- 
nie, czy Mendelsohn może występować, jako 
osoba trzecia. O ile się zdaje, protest Hel- 
fielda nie posiada prawnego znaczenia i p'- 
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sprawy. 

Borl n —Parlament rzeszy przyjął w dru- 
giem czytaniu preliminarz ministerstwa ma- 
rynarki. 

Wiedeń. — Do izby posłów został wnie- 
siony projekt o emisyi renty (182 miliony) 
na powiększenie środków skarbu państwa. 
„Neue Freie Presse“ uważa, iż pr jekt ten 
jest maskowaną pożyczką na pokrycie wydat- 
ków, spowodowanych przez aneksyę, i Że 
pożyczka taka nie może być zaciągniętą bez 
zgody delegacji. 

Londyn. — Na obiedzie, wydanym przez 
komitet bałkański na cześć Eawer-baszy, 
serbski agent dyplomatyczny dowodził po- 
trzeby zwołania konfereucyi bałkańskiej, 
na którą naród i rząd serbski zapatrają się, 
jako na czynuik, sprzyjający utrwalemu 
pokoju. 

Z parlamentu greckiego. 


Atany.—Minister skarbu wniósł projekt 
p'awa o zaciągnięciu czteroprocentowej po- 
życzki na sumę 150 milionów drachm, w ce- 
lu rozpoczęcia robót publicznych i budowy 
kolei oraz dla pokrycia deficytów. Rzeozo- 
pa kwota pożyczki może być podwyższona 
do sumy 250 milionów rubl: poi warunkiem, 
że jej resztki obrócone będą na zniesienie 
obowiązującego kursu i na wycofanie gre- 
chi: h monet srebrvych, będących w obiegu 
w krajach, należących do monetarnego zwią- 
zku łacińskiego. 


Z pariamentu angielskiego. 


Londyn. —W izbie gmin m nister wojny 
oznajmił, że od c terech lat był opracowany 
rojekt nowego pocisku, który uzyskał apro- 
iate kół kompetentnych i obecnie tytułem 
próby wejdzie w użycie. Ministerstwo wojny 
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lotniczy. W posiadaniu ministerstwa znaj- 
duje się balon sterowy „Aldershot“; próby 
z nim wypadły p-myślnie. Obecnie przy- 
stąpiono do opracowania projektu balonu 
sterniczego, przez aczonego do obsługiwania 
loty. Dwa niewielkie balony sternicze za- 
mówiono we Francji. Wziąwszy pud uwa- 
gę dodatnie wyniki prób, ministerstwo za- 
mierza przystąpić do budowy nowych balo- 
nów sterowych. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
ZB 0= 
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Berlin Wypłaty na Petersburg 216.55 


Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
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GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 23-go lutego 1910 r. 


Wekcle terminowe na Londyn 8 m. 10 f. si. 
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Akcye Potorsbursk. Międzynar. Komero. 454 
M Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . 502 
» Petersb. Prywatni-Komm. . . ĉi 
„ Küjowsk. pryw. baakn haod! . —- 
„  Besarabsko-Tauryck, . . . . 628 
3 Wileńsk. Ziemsk. Banku . . . 553 
R Dońsk. Banku Ziomsk. „ 655 
Akcyo Kij Banka Ziemskiego. . . . 688 
. oskiewsk. .... 700 
s Niżegor.-Samar. „ aa a BED 
„  Połtawsk. s 587 
„  Potersb.-Tnisk. ,„ 457 
»  Charkowsk. iae Z 440 
» Bakińsk. T-a Naftow. . . 833 
O Kaspijsk. T-wa - . . . 4475 
„ Nafi. i Handi,.T-a Mantasa, i Ko 183 
Udziały Nafi. T-a Br. Nobel dk: 1950 
Akcye Tow. Naft. Br. Nohel . . - 
„ _Brausk. Kopalm Węgla — 
„  Bransk' Rels. Fabr 116 
» Naft. T-wa Hartman, 216 
s Kołomiehsk. Fabryki 155 
„ Fabr. Malcewsk. . . „ 360—383 
Petersbursk. Metnllurg. , 142 
» _ Nikopol Mariopolsk 3 65 
5 FutROWSk "F . - o «s» « DA 
„  Rosyjsk. Balt. Fabryki . , . 368 
r Ros. Fabr. lokomot (Bne) . . — 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo" 132 
Akcye Fabr. Wag Fenix . . . . 232 
ź T-a „Dwigatiei* . . s TA ją 
A Dońska-Jurjewsk. Matal) T-a 112 


Usposnbienie z walorami p«ń-twowymi ospałe; 
z papierami hipotecznymi—słate; z p pierami dywiden- 
dowymi- słabe z tendencyą Ka zniżce; z promiówkam 
słabe. 


P o E | 
REJAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


EZZCZATYK”" 3,8 7—: 


A BPLUJERYA FRAŁ OGIKA 


„Biuro pracy 


i wszolką słuzbę 


37 Rz, Kat. Tow 
| Dobr. 
ytemierska 8, telef. 1788, Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyał., rzemieśln 
b omową. Przy biurze 
A l współmieszkanie dla szukających pracy 


H w wieku lat 35, który 
Rolnik zarządzeł samodziel. prez 
lat 10 wzema f.lwarkami i prowadził 
gcspodar:two podłuw nowcczesnych wy- 
magań, poszu*u,e odpowiedniej posady. 
Łaskawe «f-rty proszę składać: Kresz- 


Maslo- 


| y młodych katoliczek p. 0. „Sohrenisko |czatyk Nr 37. Magazyn p. W. Iwanow- 

PAFLEPSIRINÍTA GYA: -0 | S-tel Jadwigi”. 12774 skiego. 
W KA MIENI: PEREŁ JIE 
Rat AA AW = da alufotvy 
16277 Sanie |Sprzedaje się “iuro 

F A Powozy | Ekspress, fabr. miel ri prawie 

, Jest do sprzedania arahi nowy, «e wszyst przy'ząd. za pół ceny. 

w ktjowskiei gub. 18 wiorst od st. kol. Milańskiego. | war Biegow. Ne 51 m. 6. 16951 


ul. Sofijowska 15. 


Zaraz do wynajęcia 


w Felsztynie na Podola, miejs*owo- 
ści nadzwyczaj zdrowatnej i ma- 
iowniczej, wygodny i kowpielnie u- 
rządźzony dow z duzym cgrodem owo 
cowym 1 zabudowamami puspodarskie- 
mi. Bliższa wiadomość pocz. Kelsztyn, 
gub, podolska, Natalia Rohozińska 
16938 


pom cika lesnicz. 
szuka miejsca zaraz młody energ c7ło- 


Kucharz 


!'ańska 58 m. 34. 


MiQda 


ska Nr 20 m. 21. 


sprzed. się wspanirła 
dźwiedzia. 


Strzelca 


lub bsżantarnika 


poszukuje miejsca ma świad. 
i at. zgłosz. 


panienka, p. m. gospodyni lub 
pokojówki z szyciem w 
domn ma }. r. pr. o zgł. W. Żytomier 


Za bezcen 


Pankowska 9 —11. 


ma wyjazd, Ży: | Potrzebni "rozzowstchniona 
i 


7| polskich nakładów. Pierwszeństwo stn- 


dantom. Adres: Teatra'na Nr 2 m. 7. 
Przyjn 5—7. 17081 


Lytomierz 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk,“ 


fam. 


17024 


baranica Mie- 


179035 


gory nie ponoszą kosziów  przessiki. |Stenaikćw, raz około 250 dzicsięcii 15353 ‘ KASSIE DO | aE zia A radob, swuj rzecz. Adres 
'fyiące joizięk, ze w-zyst. krańców |starege lasu w 2-ch uczą tkąch z drz- mai Kamerdyner, ezobuja _0o- | otel a klasztoru Nr 41 dia | Doświadczony zarządzaj. administrater przyjmuje 
nasse; jzysny! Zanmóema oadcyłać | Woślanem dęhów, jesionów, brzostów, sady od d. 15 marca na wyjazd. Rów- E“ 1700212 dlugoi»t. prakt. nı własn. gospodar- a © 
pod adresem: Ł dż, Magazyn »Sauo |£robów 1 innych liściastych drz w Po raz |-szy an |c 20% Wołyńskiej dim Kościelny dla |” ź ass |lWie W guh pd Isk. i chersońzk. po- księgarnia 
kształcenis<. D. K. 16673 oke iufomacye: Kiów, Kev |wwpeosStzArabii| 5" O: M}, irt kaw. rosea. m. ek nem. dej szak. odpow. » jęcia, moża przyjąć u- 
a m. 6. 16105 KG: i ża dział ż kapit. lud przedstawicial. ko e o 
r , ają’. ma dośw. 1 rekom. znan. „KBD p prica. Ja 
x e = a m A przywiezione A il, posz posady, Edze| osób Da ninay zaw. 5 m. 1. 17029] wspórnik w solidn m przddsiębior twie 
N auczycielka Leśnik sppe mi po- konia czystej krwi arabskie). Ogrodni jest radcy, 208 > ik ae T) a M i mh procente, SEREM 22 e ie tewicza 
konw. franc. poszuxujo posady na wyl. s sady. R | A pruw drzew owocow. powologi z. sain. iut. polak pusé. zaj. do biu-|nu 9. W. Koebanowicz dia Di świad- 
= azd. Warz wód, uy B a 42 m. 13 złożyć kzucyę. Michałowska ui. 6 i5 4 ogiery, I klacz mm śr. lat. Instylucka msk. na ion W. Kri- Alody r» lub mai. s gosp. Micha-|czocego Administratora. «€fuly o obz- mios Kijowska 
1693) | m 1 16,74 ul Mtwrufanowska 10. 17.08)sera dla Pawłowskiego. 16952 łowski klasz. 3 gm. Nr 70. 17 21 į cio lub listownie. 1036 


-=— 


D 


Z ELN N LK 


*r"25 


fowarzystwo Akcyjne 


W |. 
Oddziały w Koziatynie © 


i Fusnduklejówce, ki- vy Kijowie, Kreszczatyk 22 w podwórzu 
jowsk. gub. a POLECA: pm... 


Lokoemabile derożne dla orki, młocki i prze. 


wożenia ciężarów. 
> 5 a 1. 520 przy 10 
Kajaowsze lokomsobile „u maca 


Widocznie tla zbóż i koniczyny 


ku ogromnie produkcyjne. 

Fabryki Prostor i Sp. w Lincolaie w Anglii. | 

Tę Z %% te is 16751 | 

dwułastose, bez wentylów dla nieoczyszczonej nafty | 
z ochładzzniem parą; (ar. „Perkun*. 


atmzorforach ciśaicnia z automatycz- 
dające dużą oszczędność opału. 


— konstru- 
kcyi 1910 ro- 


-n at 


icton 


hu USL); 


ZM 1 


zał Tas 


i wielorzędowe wypielacze i przerywacze fabryki Rud. 


Płusgi, ziewmici Sack w Plagwitz. 


Ugniatacze jst. Gezmbella, kultywałory sprę- 
; Zynowe; eksiyr,a'ury, kuitokstyrpaiorg „åtamau“, æræynaczo do pa: 


ru. briny Syst, Leala i in. uarzędzia własnej fabryki. 


WILNO, 


i Prenumeratę i ogł'szenia du 
„Dziennika Kijowskiego” 


p'zyjiuje 


ksiągarnia J. Zawadzkiego 


imac kich aptekach. Oryginalne 
3 ea ża ro wszyst GOA z „Gog "85 jA 


księgarnia GEBETHERA i WOLFFA w Warszawie 


MARYI RODZIEWICZÓWNY 


Wydanie IV. 

Powieść z niedawnej przeszłości. Wyd. II. 
współczesua, uwieńczona na konkursie 
Wydanie 3-cie. 


poleca 
prace 

JASKÓŁCZYM SZLAKIEM Powieść. 

Byli i będą. 

Dewajtis. Powieść 

„Kuryera Warszawskiego*. 

Hrymds. Powieść. Wyd. 2gie. 

Joan VIH. 1—12. Powieść. 

Klejnot. Powiesć. Wydanie 3-cie. 

Kwiat lotosu. Powieść. Wydanie 3-ce. 

Na wyżynach. Powieść. 

Rupiecie. Nowele. Wydanie 2-uie poprawione. 

Straszny dziadunio. Powieść. Wydanie 4-te. 

Szary proch. Powieść. Wydanie nowe. 

16616 Do nabycia we uszystkieh księgarniach. 


|| JORAAERAM Ta HMAAGLENE (En AO DAB G 
DOM HANDLOWY 


„i. Orłowski I inżynier Warthałowgni” 


Kijów, Kreszczatyk IE 25. Telefon 914 


poleca 


Narzędzia Rolnicze 


Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Stockholmie. 


$. Zchorzewski 
i J. Zapiórkiewicz | 
w Mohylowie-Podciskim `% 


NMOWOOTWORZORY 


Sklad maszyn, narzędzi roiniczych z dzia- 


lem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
POLECAJĄ: 


Zaakomite parowe garnitary i mlo arn e koni zynov e. 


Hoiherra i Śchrautza 


PŁUGI j'dno i wieloskibowe, kultzwatory sprężgrowe. 

SIEWNIKI komhinowan, un wersalne I t. d 

GWARANTOWANE NASIONA: btuorasów 
traw oraz ogrodowe i warzywne. 


Adres telegr.: Mobylów Pod, „stiz“, w Kijowie do 27-go b. m. 
Kreszezatyk 5 m. 46. 


A m%3 4 2 Z 2 


pastewnych, marchwi, 


16731 


Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 


polera prace 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kultywatzry,ekstrypatory, brony 


JÓZEFA WEYSSENHOFFA “™ zak 
U l A. Powieść litewska. rb. 2.— Nawozy sztuczne: 
Eni polit . Ser I. Narodziny działacza (r. 1905). „ |. 8 
n Poliyora dee 4 %fetińy ziałacza (r. 1905) fa Superfosfat, tomasówka, saletra 
Sprawa Dołęgi, rb. 160, Na papierze czerpanym. „ 4— chilijska kainit i t. p. 
Syn marnotrawny, „ (220 
Za błękitami. Z ilustrac. K. RY > a 2 gic. „ 1— OW TY WY AV ZY WE O WW UV UP TW WWTE WG 
ozdobnej oprawie. „ 1.40 
zaptozmy jana Rełzkiego. 7 ilustr. k aem o Wyd. z A 
wie rb. 1. W ozdslme 1.40 TRT $ : 1 i 
żywot i teyéli Zygwjjśie Poki wa rw. ” z [Najwiekszy wybór obuwia kufrów i walizek 


| m Posfitnskiego! 
Do nubycią we wszystkien hsięg wuiask, 


w magaz „ynie 


Kreszczat. 58. W. „ysojewa 


Firma egzystuje od roku 1875, 
Mur'owo-detaliczny cennik na ządanie pratis. Telef. 21-52. 
micane î stałe, 


Składy Fabryczne Maszyn i Narzędzi Roiaiczych 


A. PROKUPEK w Kijowie 


uł. Bezakowska X 3!w pobliżu dmorcz kolejowego 
a PRZEDSTAWICIELSTWA: 
Garaiturów parowych "e += RICHARD GARRETT i S-wie 


fabryki 
w Lo» stelie (Anglia) egz. od r. 1778, 11903 


Ceny su- 
1664 


Jażynier jluszczo, Zoziński | S-ka 


Kijów, Kreszezatyk N 25. 


Świetne szkice i uwag! na temat kol- 


nierówrie taniej, niz inne system 
RCW tury Zachodu Lisv z Pzryża i essai 


OQwniotrwzłe, cioprzemaralne, nia prze puszczają: e dźwieków i pie 


a jg , Ró U 1615 
28 Petosan ge Fal ł į Filia w Juzówce, że ge rd gubernii 
+ j epezycu mięielssich j niemie.kic Poleca wu wszsstkich gatunkach, oraz Sjtcyainie prze: 
zę Pras_do siana | stom i fabr; k. wyborowy antracyt siewany »rzeszek dla gaZogeneralorów. 
i Ba ge 5 SER. 420 PICO DIPY PSE TO TAE W ZOT TEA 0 IR KTRZOK BIEG SE 
I z4 KS= puas 
Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie : 
č G waravtowane a 
poleca prace 16619 nasiona Buraków pastewnych 
| z ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO półcukr. różow. oryg. Vilmerin'a po rb. 10.50 
— »Mamute oryg. Guedlinturskich lub krajowych „ 12.00 
i ŻE Br ah, WIELKI FRYDERYK. Powieść drawatsezni. „9— |lza pud. Dco stacya Proskurów, za gotówkę poleca Syndykat Rolniczy 
(JE CAM 5 3 heey! A dą apoleotski z zimy reku IBU „135 ||w Proskurowie gab. podolskiej. göyt 
AT AN CAR SA} Ni czyli polskie na Moskwie gody. Kro- z 
e JF KÓW, kreszęzałyk K 90. Telefon 61. = nika prawdziwa o Du. Jornaowiezu, jadynorocznym B CZATA, FM LEN EM BG R R R. LAMA M © 
BAN JE n autokratorze, jako się wamiósł j padł on z przyczyny fury- 
YOn JA 2 O'rzymzno naczysia niktows fabr. Astura Kruppa. me, Fani Fortuny Cari: y Wiecznej. W 6-ciu obrazach i epi- ś D om. a A -= DLOWY 
WA Amerykeń kie maszynki do robienia lodów. Przyrzą- CEC? się. Wydanie wtóre przejrzane i popra- 44% 
As A JU Th. 
E Gy do rezdrabiaaia pokarmy, ułztv izjące przeżuwa rie. fla. uv anih. indha i 
f N ~ Żelazka spirytusowe, kuchni» spirytnsowe i palone. Do nabycią we wszystkich księgarniach, i | | 
FH” dj Amery kanskje maszynie do męszania” cias . RR 2} 
H szynki d, robienia masła. Wyżymaczki do bielizny. ź LU TE Kijów, Kreszczatyk X: 25. Telefon 914 
| | Wag: dia gospod. dum. i t. d. 3. A ge 1673 poleca: 
i =» jutowe i Iniane do cukru, 
2 mm 00 A s ; : Worki a a Se cukrus 
8 H FL rzy x GE (7! | ai acne otw fabryki „Hertwig i Bejtan” w Bolderaa pod Rygą. 
brd TU DUCY Weg si) tar 4) 7 i m nautit- 
„27 M, (JFTZA psd z, JE ay fed Honi er Przedsta [l ELBII Wód ko P 3; Szpagał, Brezenty, 
p i ' Ł i <= Eo p yoi m "8, aka, [OO c. ~ i “p” NAW: i 4 A 6 = lj 3 kpi e Ę 4%, 
p X j g za Cy E E tn <3Ż3 w zr taż k A: wie leł i Ł pod zas kontraktów Kijów, Bankosay Płótno do błołniczek. D 
te: pie E 3 nnn mama —|GWWwWwwwwe 8 
LJ L4 . r Ł4 
~ MA eaa zna Lape | oli pemwĄ Do wiadomości Pp. Architektów 3 ski 
MAD ke i *ć E : z , i Kornela Makuszyńskiego 
«© Pokrycia bez belek, z g -F b ś6 Diski S x „W KALEJDOSKOPIE” 
z ały próżnaj wewnątrz Font n” remer-raDer . prosto. 52 ukazała się nakład. Tow. Wydawniczego. 
e cia urządzenia i kompietuomu spożytkowanin wchodzący h w skład 3 Siron 347. — Cena 2 ruble, 
8 matoryałów, tak w stosunku do ściągiości i rzciagłości, wyj ada 3 Okładkę rysował St, DAR 
o Ę 
z zi 
r 


OBUWIE 


zastosowane do 


normalnych form nogi 


zuajdzie każdy w magazynach fa- 
brycznych Towarzystwa 


S-t Pstersburskiego Machani- 
cznego Wyrobu Obuwia 


1) Padeł, ul. Aleksandrewska 
Nr. 30. 

2) Kreszczetyk Nr. 23 (ten maga- 
zyn w początku marca r. b 
z stan e przeniesiony do no- 
wego lokalu przy kreszcee- 
tyku Nr. 40). 


- " 2 A AS TEA ) z r 
a FE) 
i 2 HE E E Oyj E zawo 


Wyłączna Reprezeniacya 


PŁUGÓW 


Jana Zawaczkieygo b 
Dom LO A 


dj. Orlowski | inżynier Warthaiowski $ 


€ p. kij b R zatyk M 25. Telsfon 914. 
U T. 


MAGAZYNY ZAGAWEK DZIECIM. 


Rosyjsk. rekedzielników 


16730 


i 


GR AA R GA (A> SR CE. A 22 KA Ma GA 


GBUWIE WYSORTOWANE 


Padeł, ul. Aleksandrowska Nr. 36 


TANIO I DOZRZE 
za 2 rb. 25 kap. 
Wy-yła się pocztą za zaliczsniem bez 
zaua kn cały kupon szawioiu «M )- 


DWoAz-y kow, 6. tan „dze Lot, Luwr deru» 4!/, arsa. ua Cały kostyum 
2 Plac Dawn 3, Inu udzie hot. Ruya» męski. Boz woględu na niebywałą 
Podaą dn watomeśu po. tu ujących. z» tanieść materyi wełniansj nia różni 

w feku biezacrm w lüs {t się aiczem od innych tego rodz»ja 


SAL! KONTRÄKTOWEJ 


Gli ue postałua, a saton Ura zaje Z 7a- 
nmówirujami zwać È się pod wrisj wska- 
zenymi adresami do magazynów stalych, 


matoryi. Jest ona nadzwyczaj trwa- 
łą, praxtyczuą i elsgaucką. Kolory 
materyi: tzaruy, granatowy, pepr la- 
ty i oliwkowy lub to sam» k'loy w 

iskry lub kreiki. Przesyłka 55 kop. 
Przy zamówieniu trzech lub więcej 
kuponów przesyłka na rachanek fir- 
my. Ządana adresuwać: Pirma 
Exspedycjima Berus-lelta 5-ka Ria- 

ja łystok D. K. 16836 | 


iDarmo sztuczkę na kamizelkę! pes 


w najlepszym g tunku d! daję a 
przy zauowi'mu za 7 1b. 50 kop. 2 
Een 1 męskirgo i I damskiego z 
>Szewiotu Boston: velana, nad- 
E j irwala i m dna muierya, Sza- 
rok. 2 arsz.: 4l« warsz. na kompletny 
Papa męski i 6 arsz Szotłaadki 
na eleganci kostynim damski, z opa- 
k:wauiem i prs esgłką pocztową bez ry- 
zyka. Nie p doba się zwracam wszy-, 
e 4 pimąlze. Adresować: Łódź, ta-; 
brr- 


be Samuel Zaleman ©" 7,6; „| 
Kucharz | 


iz dobrymi świadectwami poszuk, miej: ! 

(sca Da wsi lub w mieście. Adres: 
9, Łuck gab. wołyn ka dom Dmachaw- 

kiego, Marcinko »skiemu. 160365 


z m z o a, a 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STRODL w Kijowie: 


Sprzedaż p” cenach 375 do 509 rubli ićrzej, wynajem od £ rubli. 
Żylsńzka Nr 27, Tełefon 185. 13389 


ifrot ji | w Warszawie 


Sklad maszyn, narzędzi rolniczych i NASION, 


Obstalunki W Ki ij 9 W l 0 


u przyjmuje 


"WACŁAW PIOTROWSKI, Pigzkińska 41 m. 19 


Cenniki na żądanie. 


ez D 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasyiczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińssiej. 


t 
| 


| 


mm 


niające wpływu ra temr ralnra Prz dztawiejni na Kiów i gubernię - 
K SZWARCENBERG 
1) Mela!towska 12 m :8, od 10 — 12 rano. 
2) Andrejewski spusk 34 m. l. od 2—4 po poł. 


krytyczne. „W kalejdoskopie" postaw ła 
opinia czy!te n ków przyg dnych w j d- 
nym rzędzie z najwssanialszemu drieła- 
mi tego rodzaju. W literaiurze polskiej 
¡są one jedyne obok szkiców Sienkiew.- 
jczowskich. Lokki i barwny styl aut- 
ra ejtzwzy wesolych», doprowadzony 
] „W kalejdoskopie” do mistrzówsaiej cy- 
'zelatury, nadaje jej wyrez u esłychario 


pa 


R. „ITAKI 39. 
Telefon 23. 
Adres dia t'legramów 
Ustjanowicz—Kijów. 


Uliramaryna 


PERO. AAEE OLE a 


Siarka 
Sota 


Sakona bez Nenia bg- 


dep å 


| Szczegóły: 3) Anireievsi sr 


PRAWDZIWE SZWEDZKIE 


Motory Naftowe 
„fivance“ e 


450 i m: torów w rochu. Najlepsze refereac:c. Na tise * 
siła dlx młynów. fatryk etc. Naftoae lokowobsie dls 
mtoarn. Wielka ekenuitia w opale. 


Inżynier Jan Brossman — Żmerynka — Podole; 


w czasie koutraktów: Kijów, Hotel Kane, rg hiesze:atyku i Pua- | 
Cualejuwskici. Na składzie: 5, 20 i 39 s.l:e motory. Gazogoner:- 
try saskisj f.bryki Ma T wa Hille w Dreznia. dia] 


Aleksander Świętochowski 
Utopie w rozwoju historycznym,  *** 


Palącą kwestyę przyszłego ustroju spcłecznego, tak rcz- 

namiętniającą umysły ! wycbrażae, ozelo to pra dstasia w jej rozwoju 

historyc'nym w szeregu Św:etnych studyów o znakomitych utypistach od 

Platona do Beilamy'ego, pbzny h w tpos b naukowy i nbjeklg v- 
ty, bez uprzedzenia i bez bałwochwalstwa. 


Nakład GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 


GDZIE w 
Józef 


pociaga ący 

Do nabycia: w Tow. Wydawniczew, 
Lwów, Zimorowicza 15 i wu wszystkich 
księgaruiach  Zamawiujący wpro t w 
jT-wie nie po:oszą kosztów przesył:i, 
Tow. p:leca nowy Iusirowany kata Oz 
a i franko, 16993 
i 


sm 


peg 


Za 2 rub. Marynarka. 

Za taką mobywzle nizka cenę wysyłam 
„kOŁOWĄ tarynzrkĘ uszytą, nadzwyczaj 
J praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roiu, Również wy- 
syłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 
modnej” materyi tylko za 2 rb. Prze- 
syłka marynarki albo spodni 30 kop. 
l Przy zamówieniu 3-ch „ub więcej przed- 
wiotów przesyłka na mój rachunek, 
Wysyłam za zaliczcen em, noczlą bez 
zadztku z gwarancyą. Jezeli sią nie 
podoba przyjtuuję z pe*ruiem. Zamó- 
wienia proszę adrosować: labryk, Z. 6. 
Rosenthal, Łódź Nr 216. "169 25 


Ogrodnik 


poszuaujo posady. praktykował w Kó- 
lostwie od Deu lat, obznajniiony Z 
Htetscowomi warunkami, posiada saia- 
dectwa, katolik, młody, żodaty, w wic- 
ku lat 29. Czarny Ostrów gub, podol- 
sxiaj, Józef Karolowski. 16828 


icynkowy. 
Towary aptekarskie 


YpIEGSA. 


zza 
+” mozna bez naimniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganck ch wazach, a tor ty 0a tuka h ter 

ra <otowych? 168. 6 


ŻE MARQUISE” jA #9 ZEGARY uwa kos ją kb. 25 k. 
Crni 3 rå FFOTCZNUJ. 5 Ba SRNE 

s Ai i ZEGARKI Wasyl. na wia ny koszi dwa kupony na 

CI najrolniejszy: h fabryk miej cleg. bost. męskii damski za ? rb. 

poloca 25 k (Na Syteryę o 85 kop. drożej) 


W razie, ydy uie przypadną do gustu 
f.hryka zwraca pieniądze. Kapn na 
kost. męski—41/, arsz. Trykot anziel- 


Zakład Zegarmistrzowski 


HIEGIEL SKIEGO 


Ą skr, trwały, w: łnieny, szerokcści 2 arsx, 

i i JAGODZIASKIEGO |oeseń modny” i 8 arsz. trykotu sukien, 

= , 3 . | OR, w KIJOWIE »Arkadyac; n: eleg. kos. damski desen 
g 4 7 Kraszezotgk Nr 19. modny. Oba kuprny koloru ciemnego 

; : 'Telefou 1868. wszyst. odmian. Przy wysyłaniu za 

A f f E a nabramom pocztowem o 16 kop. drożej 

„taksa poezt.). Na żądanie, po takiej:n 


skok ogier pnłn. krwi ang o' kini 
ue. 1992 r. w stadzie Ś p Piotra 
K steckiezo w Olszanco dod tom XH 
sir, 70. Para szpak any arah, oraz 
klacz jasuo-gni.da—trzylwiuie do sere- 
dania pocz. 1 telegr. Barta — miasta, 


| oesie wysył, dwa oden. na dwa Imę:kie 
iub dwa d.inskie kostiyumy. Przy za- 
uwieniu 4 1 więcej kuponów dodaj. 
bezpłatn do kaśdego kuponu na ukr. 
nięsk. podszawię, do ksżd. ku.enu na 


16890 
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